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Przed wielką kontrofensywą abisyńską
Ofensywa włoska rozwija się na wszystkich frontach.

ADDIS ABEBA. W trakc ie  uroczysto  
ści w pałacu c e sa rsk im  z okazji  5 rocz 
nicy wstąpienia na  tron  Haile Selassie  
dziekan korpusu dyp lom atycznego  wygło 
sil p rzem ówienie , w k tó rem  życz y ł  jak 
najszybszego rozproszen ia  c h m u r  n a  ho 
ryzoncie ab isyńsk im . W odpow iedzi c e ­
sarz wyraził pew ność, że konflikt z n a j ­
dzie wreszcie honorow e rozw iązanie , ale 
Abisyńczycy będą  prowadzili wojnę d o ­
póty, dopóki nie będz ie  napraw iona 
krzywda, w yrządzona im przez  Włochów.

Wypady abisyńskie do Erytrei.
PARYŻ. D ed żasm acz  Ayelu, d ow o­

dzący wojskami ab isyńskiem i w p ro w in ­
cji Wolfeait, s tanow iącem i lewe skrzydło 
armji Haile Se lasie ,  zaw iadom ił  ftesarza 
że n iepo trzebne  m u  są posiłki. D edżas­
macz Ayelu donosi,  iż wojska jego w ie ­
lokrotnie p rzekracza ją  rzekę  S e t i t ,  czy 
nięe wypady do  E ry tre i .  Armja pos iada  
dosyć żywności, k tó ra  w ystarczy do n o ­
wych zbiorów w m ie s ią c u  grudniu .

Wzrost lotnictwa abisyńsk iego.
ADDIS ABEBA. Ż o łn ie rze  na posz­

czególnych o d c in k ach  frontów  abisyń 
sfcich otrzym ali bom by z gazem  para l i­
żującym, p rzezn aczo n e  do  z rzucan ia  z 
samolotów. Na lo tn isku  A ddis Abeby 
stai 80 apara tów  na jnow szego typu, za ­
kupionych za pryw atne  fu ndusze  n e g u ­
sa. Na wszystkich lo tn iskach ab isyńsk ich  
panuje ruch  i ożywienie , gdyż c o d z ien ­
nie nadchodzą  nowe apara ty , głównie 
angielskiej konstrukcji .

W najbliższym czas ie  nade jść  m a  do 
Addis Abeby 100 nowych sam olo tów . 
Oopiero w ów czas rozp o czn ie  s ię  właści 
w» akcja lo tn icza  na fron tach .

ADDIS ABEBA. D owództwo włoskie
.̂ r.°” tu o trzym ało  z Rzymu rozkaz  

-możliwie jakna jda le j  idących  ogran iczeń  
w zużywaniu środków  napędow ych  przy

zm otoryzow anych jed n o s tk ach  Jak  wi­
d ać  z tego, g roźba  sankcyj da je  s ię  już 
o dczuw ać  także  na froncie  wojennym .

Dziennikarka holenderska  
szp iegiem  w łoskim .

ADDIS ABEBA. O d pew nego czasu  
g inę ły  w A ddis A bebie  na jw ażn ie jsze  
dokum en ty  wojskowe. W ładze abisyń- 
skie podejrzew ały , że  na te re n ie  stolicy

m usi dz ia łać  jakiś  szpieg, u trzym ujący 
ścisły  kon tak t  z oficeram i.

P o d e jrz e n ie  pad ło  na  dzienn ikarkę  
ho lenderską  Jadw igę  van Meel, k tóra  od 
dw óch tygodn i ob jaw iała  wielką ak tyw ­
no ść  w pobliżu te r e n u  walki i u trzym y­
wała  zażyłe s tosunki przy jac ie lsk ie  z 
wyższymi of iceram i i dygnitarzam i. J a d  
wigę van Meel a resz to w an o  i zn a lez io ­
no przy niej liczne ko m p ro m itu jące  d o ­

k u m en ty  i dowody jej akcji szp iegow ­
skiej na  rzecz  Włoch.

A resz to w an ie  odby ło  s ię  w chwili, w 
k tó re j  p. van M eel jad ła  ko lac ję  w to ­
w arzystw ie  o f ice rów  abisyńsk ich . Na 
w iadom ość  o a resz tow an iu  kobiety-szp ie  
ga zakaza ł  negus zas to sow an ia  ustawy, 
w myśl k tórej groziła  jej śm ie rć  przez 
rozs trze lan ie ,  m otyw ując  swą wolę tern, 
że  chodzi o kobietę .

Szybki rozwój ofensywy włoskiej.
na froncie południowym.

DIREDAUA. Wojna w łosko-abisyńska 
zaczyna ponow nie  w chodzić  w n iezw y­
kle o s trą  fazę. Włosi rozpoczęli  nową 
wielką  ofensywę, przyozem  w iadom ości 
z fron tu , n a d e sz łe  w ciągu nócy z n ie ­
dzieli n a  poniedzia łek , są nas tępu jące :

Na północy a rm ja  w łoska, licząca  
125 000  żołnierzy, p o p rzedzana  ciężkie- 
m i tankam i, ro zpoczę ła  m arsz  na Makal 
le , zaś z drugiej s trony  rozpoczę ła  bom 
b a rd o w an ie  m ie jsco w o śc i  na po łudnie  
od Dżidżiga

W ojska ab isyńsk ie  z n iezw ykłym  po­
śp iech em  koncen tru ją  s ię  znowu na fron 
cie  pó łnocnym  prow. O gaden. O d d z ia ­
ły  wojskowe g u berna to ra  prowincji Arisi 
przybywają do D iredaua  spec ja lnem i po 
c iądam i,  kursu jęcem i bez  przerwy w 
d z ień  i w nocy i w obecne j  chwili znaj 
du ją  s ię  w pas ie  gran icznym , o c z e k u ją c  
na sam ochody  c iężarow e, k tó re  p rz e ­
w ieźć je  m ają  do Dżidżiga.

W e d łu g  w iadom ości n ad esz ły ch  z 
H arraru , lecz  do tychczas  n ie  potw ierdzo  
nych, odd z ia ł  wojsk abisyńskich, złożo 
ny  z 2060  Som alijczyków  i 500 Abisyń 
czyków, za jąć  m ia ł  z pow rotem  Gerlo- 
gubi, w ypiera jąc  W łochów, za ję tych  bu-

Przed generalną
kontrofensywą abisyńską.

ASMARA. —  W o s ta tn ic h  dn iach  na 
rał wyraźnego znaczen ia  trzec i  front 

na abisyńskim p lacu  boju, nazwany f r o n - 
em pó łnocno-w schodn im , zn a jdu jący  się  

*  rejonie Mussa Ali, n ied a lek o  granicy
U/ f r a n c u s ! t i « g 3 '
W związku z pod ję tą  o b e c n ie  ofan 

J . j*5. na b o n c ie  pó łnocnym  (T igre)  prze 
u|ą Włosi g o rą c e  walki w prowincji 

anakil i w tvm ce lu
prowincji 

sk o n c e n tro w a l i
I ? *  t? ran n a ta r cl®> m ającą  sw ą b a z ę

ssab, porc ie  n a d  m o rzem  Czerwo- nem.

zła ^  StJ efie m ®sywu M ussa Ali z n a le -  
m s ^ 30-tysięczna  a rm ja  w łoska, wspo 
ln t^a n « przez 70 czo łgów  i 100 sam o- 
ZvH7 w ielb łądów  sto i do  dysp o -

^ ló ra  m a  p rzed  sobą  
e^hagna, a n a s tę p n ie  bezw o d n ą  pu

5t̂  Danakii.
ha°i0Wn'?7  ab  syńscy tego plem ienia  

Włosi^ *° D' t n * * odw ażni.  D otychczas  
z Dani?*?- n ,ie^  szczęśc ia  w spo tkan iu  
ske .  s®m >- D w ukro tn ie  ponieśli b łę ­
dy P°dczas wielk iego o rkanu , kie-

nie<Wno L?Ci ęGl ° d tyfów> dpu8ł paz 
cofania • “ y zosta li  zm uszęn i  do  wy 

Q. S1.ę z  P°d  m asyw u M ussa  Ali. 
dankalrCi|?e wois*5a włoskie na  fronc ie  
V»). )sk'm rozszczepiły  s i ę  na dw iekol
wzdłu? 7 k tórych lewoskrzydłow a, idąc  

granicy f ran cu sk ieg o  S om ali ,  w

prow inc ję  A ussa, b ęd z ie  ch c ia ła  forso" 
w ać p rze jśc ie  do linji kolejowej w Di" 
red au a  (300 km. drogi), zaś prawoskrzy- 
d łow a p rag ie  m asz e ro w a ć  w śród  n ie ­
gośc innego  te re n u  pustyni Danakii na  
D ess ie  i ew en tu a ln ie  po łączyć  s ię  z o- 
fensywą włoską, id ącą  o d  Makalle.

ADDIS ABEBA. —  G łów na kw ate ra  
ab isyńska  og łos i ła  kom unikat,  w ed ług  
k tó rego  tak  na  fro n c ie  pó łnocnym  jak  i 
n a  po łudniow ym  Włosi podjęli żywą 
dz ia ła lność  bojową, przy użyciu arty lerji  
i sam o lo tó w .

Na pó łnocy  ruszyli Włosi na  e w a k u ­
ow ane Makkale, lecz mimo użycia z n a c z ­
n y ch  s i ł  i s ła b e j  obrony je sz c z e  go nie  
zajęli.

P a t ro le  w ło sk ie ,  k tó re  przedw czora j 
p o sunę ły  s ię  pod Hausien , usadowiły się 
w te j  m ie jsc o w o śc i .

W ojska ab isyńskie  p rze jdą  w d ru g ie j  
po łow ie  l is topada  do kontrofensywy.

ASMARA. — Na odcinku S e ti t ,  tw o ­
rzącym  d o s tę p  do G ondsru  i jez io ra  Ta 
na, W łosi za jm u ją  je sz c z e  w yczeku jące  
s tanow isko .

W łaśn ie  na tym  odcinku s k o n c e n t ro ­
wali Abisyńczycy s i ln e  oddziały i ty s ią ­
ce  w ie lb łądów . Ze  s trony  włoskiej liczą 
s ię  z silną kon tro fensyw ą w te j  okolicy, 
k tó ra  m o że  być rów noczesna  z k o n t r ­
ofensyw ą abisyńską w okolicy M akalle '

dcw ą d ró g  i posiada jących  4  tanki
F rancuzi w D iredaua  otoczyli d ru ­

tem  kolczastym  i k a rab in am i m aszyno- 
wemi te ren , który ma służyć jako baza 
och ronna  dla  francusk iego  p e rsone lu  ko 
lonjainego i jego rodz in  na  w ypadek  a- 
taku  na  m iasto .

W łosi posuwają s ię  w prowincji Oga 
den , co jest tern n iebezp ieczn ie jsze ,  że  
posun ięc ie  to  m a na ce lu  odc ięc ie  a r ­
mji abisyńskiej,  skoncen trow ane j  w gó 
rach  dookoła  S a sab an eh .

Zapow iedziana  od  d łuższego  czasu  
wielka ofensyw a gen. G raz ian i  zaczyna 
przyb ierać  rea ln e  k sz ta łty .  Lewe skrzy­
d ło  jego arm ji,  id ące  w zd łuż  rzek i Sze- 
beli, zasilane  je s t  z niezwykłą szybkoś­
cią p rzez  posiłki, przybywające samo* 
ch o d am i c iężarow em i z po r tu  M ogadis­
cio, drogam i now ow ybudow anem i p rzez  
W łochów. J e d n a  z kolum n w łoskich  p o ­
suw a się w k ierunku  Hiran  wraz  z o d ­
dz ia łam i lekkich  tanków , inna zaś  k o ­
lum na, posuw ająca  s ię  w k ie runku  w scho  
dnim , za ję ła  m ie jscow ości:  L ab d h a ,  G o ­
de ł ,  Bulei i D um kaya t  na p o łu d n iu  We 
d ług dalszych  w iadom ości, z Gerlogubi 
wyruszyła kolum na karaw anow a na p ó ł ­
noc  i zna jdu je  się  tuż  u s tóp  wzgórz, 
w iodących  do Sassabaneh .

Siły Abisyńczyków na tym  odcinku 
o cen ian e  są na 14.000 ludzi, z czego
3.000 s tanow i oddz ia ł  E uropejczyków , 
pod  dow ództw em  gen. Afeworka. N ie ­
bezp ieczeń s tw o  tego  osaczen ia  p rzew i­
dz ia ł  już ra s  N asibu, który je szcze  
przed  10 dniam i zażąd a ł  od c e sa rz a  A- 
bisynji przysłan ia  karab inów  i am unicji 
w możliwie na jk ró tszym  czasie , w ięk ­
szość  bow iem  jego n ie regu la rnych  wojsk 
pos iada  zupełnie  bezuży teczną  broń.
3.000 karabinów  i 100.000 naboi, o s ta t ­
nio zakupionych zagran icą, p rzes łano  
w ów czas poc iąg iem  z M iessow do  Dire 
d au a  i s ta m tą d  karaw anam i p rzez  góry 
p rze transpo r tow ano  do S assab an eh .  Rów 
nież z  Dżidżiga wysłano posiłki w o j­
skowe.

W edług  informacyj jednego  z o b s e r ­
w atorów  europejsk ich , W łosi p row adzą  
ten  m an ew r o saczen ia  ze zdum iew ającą  
szybkością . Do portu  w M agadisc io  n a ­
pływają bezu s tan k u  wojska oraz  m ater-  
ja ły  tech n iczn e  z  Erytrei.

Włosi s ta ra ją  się  w zm ocnić  swoje si 
ły na f roncie  O gaden  p rzez  o rgan izow a 
n ie  tubylców, którzy wciąż jeszcze  są  
wierni pam ięc i  Mad M uliaęha, zm arłego  
w r. 1916, Jetro  cz te re j  synow ie przeby  
wają w Magadiscio i upa trzen i  są przez 
W ło ch ó w  na przyszłych  wodzów S om a­
lijczyków, k tórzy po zo s tan ą  pod wpły­
wem  W łochów  Jeżeli  wojskom włoskim  
uda się uspokoić  kraj, synowie Mullaha 
zostaną  wysłani wgłąb kraju  dla p ropa­

gowania  „idei wolności i b łogosław ieństw  
nowej cyw ilizacji”.

Zauważyć należy, że M ullach uw aża­
ny  je s t  tam  jako m ęczen n ik ,  p r z e ś la d o ­
wany p rzez  Anglików, od  czasu  swej re  
wolucji w r. 1901 aż do śm ie rc i ,  19 la t  
tem u . Wszyscy po tom kow ie  M ullaha  oto 
czen i  są  najwyższą czcią  p rzez  tubylców  
w S om ali  i c ieszą  s ię  niezwykłym  m i­
rem  wśród  krajowców.

Ustawa o pełnom ocnictwach  
w  Senacie.

WARSZAWA. W czora j o godz. 15-ej 
z e b r a ła  s ię  pod p rzew o d n ic tw em  sen. 
B obrow sk iego  kom isja  se n a c k a  d la  ro z ­
p a trz e n ia  p ro jek tu  ustaw y o p e łn o m o c ­
n ic tw ach  dla P. P rezy d en ta .

Dyskusja trw a ła  ca łe  p o p o łudn ie  i 
w ieczór.

Dziś u s taw a  w 2-em  i 3 e m  c z y ta ­
niu  rozp a try w an a  je s t  na p le n a rn e m  po­
s iedzen iu  S en a tu ,  k tóry z e b ra ł  s ię  o 
godz. 10 ej rano.

Fachowe porady dla m iast.
W ARSZAW A. R ozw ija jąc  sw ą  d z ia  

ła lność  w ce lu  z a p e w n ie n ia  m ia s to m  
fa c h o w e j  p o m o c y  w e  w sze lk ich  z a g a d ­
n ie n ia c h  tech n io zn y ch ,  zw iązek  m ia s t  
po lsk ich  s k o m p le to w a ł  w y w o jem  b iu- 
rze już u p rzed n io  in ż y n iró w  - sp e c ja l i ­
s tó w  w z a g a d n ie n ia c h  e lek tro w n i  m ie j ­
sk ic h  i inn y ch  p rz e d s ię b io r s tw  k o m u ­
n a ln y c h .

Z d n ie m  1 b m . Jo zp o czą ł  też sw ą  
d z ia ła ln o ść  re fe ra t  z a b u d o w y  m ia s t .  
M ias ta  m o g ą  z a te m  k o rzy s tać  o b e c n ie  
z w szelk ich  p o ra d  w s p ra w a c h  zo rg a ­
n iz o w a n ia  i w y k o n y w a n ia  p o m ia ró w ,  
s p o rz ą d z a n ia  p la n ó w  z a b u d o w y  i t. p. 
u n ik a ją c  z b ę d n y c h  kosztów , s t r a ty  cza 
su  i t ru d n o ś c i  p ra w n y c h ,  p o w s ta ją c y c h  
w sk u tek  b ra k u  d o św ia d c z e n ia .

Uniewinnienie prof. M eissnera.
W ARSZAW A. Po  k i lk u d n io w e j  ro z ­

p raw ie  sąd  o k rę g o w y  og łos ił  w y ro k  w 
g ło śn y m  p ro c e s ie  prof, A lf reda  M e issn e  
ra , o sk a rż o n e g o  o to ,  że d n ia  1 l ipca  
1933 r. w k lin ice  c h i ru rg ic z n e j  A ka- 
d em ji  S to m a to lo g ic z n e j  d o k o n a ł  n a  o- 
so b ie  z n a k o m i te g o  m a la rz a  prof . W in ­
c e n te g o  D ra b ik a  n ie b e z p ie c z n e j  i n ie ­
p o trzeb n e j  o p erac j i  w y jęc ia  o b u  szczęk , 
bez  u p rz e d n ie g o  z b a d a n ia  je g o  se rc a  
i p rzez  to  s p o w o d o w a ł  śm ie rć  p a c je n ­
ta  w w y n ik u  p o ra ż e n ia  o ś ro d k ó w  o d ­
dech o w y ch .

Sąd  un iew in n i ł  prof. M e is s n e ra  w y ­
ch o d z ą c  z za ło żen ia ,  że k o n c e p c ja  o- 
sk a rż e n ia ,  w e d łu g  k tó re j  ś m ie rć  ś. p. 
D rab ik a  n a s tą p i ła  w s k u te k  n ie o s tro ż  
nośc i  lek a rz a  n ie  u t rz y m a ła  się  w św ie t ­
le p rzew o d u  d o w o d o w eg o .
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Sprawa obniżki uposażeń pracowniczych.
Zrównoważenie budżetów pracowniczych. -  Czy najniższe uposażenia 

będą obniżone? -- Oddłużenie pracowników państwowych.
WARSZAWA. Jak już donosiliśmy, 

wicepremjer i minister skarbu Eugen- 
jusz Kwiatkowski przyjął delegację Cen­
tralnej Rady Pracowniczej.

Audjencja ta trwała ponad dwia go­
dziny. Delegacja poruszyła w rozmowie 
z wicepremjerem cały szereg zagadnień 
dotyczących obniżki płac.

Jak wiadomo, delegacja oświadczyła 
się przeciw obniżce uposażeń i emery­
tur. podkreślając, że dotychczasowe 
ciężkie ofiary pracowników nie przynio­
sły dodatnich wyników gospodarczych.

Wicepremjer w dłuższym wywodzie 
rozwinął podstawowe przesłanki planu 
gospodarczego rządu, którego zasadni­
czym elementem jest konieczność na­
tychmiastowego zrównoważenia budżetu 
państwa, jako podstawy do dalszych 
prac ned ożywieniem gospodarczym 
kraju.

JaślI chodzi o zrównoważenie budże 
tu, rząd miał tylko trzy drogi wyjścia: 
pokrywanie deficytów środkami inflacyj- 
nemi, przesunięcie terminu wypłacania 
uposażeń, lub wreszcie obniżka uposa­
żeń w formie podatku nadzwyczajnego.

Rząd wybrał drogę ostatnią w głębo- 
kiem przeświadczeniu, że jakkolwiek bę 
dzie ona dla świata pracowniczego cięż 
ką, ale ograniczoną w czasie, a z po­
śród wszystkich możliwości najbardziej 
wskazaną.

Pan minister zapewnił delegację, że 
dołoży wszelkich starań, by najniżej u- 
posażonych najmniej obciążać oraz bę­
dzie dążył, by przez równoczesną obniż 
kę komornego, zwolnienia od podatków 
lokali mniejszych oraz obniżkę cen nie­
których artykułów przemysłowych przy­
najmniej częściowo zrównoważyć budże 
ty pracownicze.

W dalszym ciągu pan minister o- 
świadczył, że ma głęboką wiarę, iż obec 
na ofiara świata pracy przyniesie pozy­
tywne rezultaty, a wyniki te będą już 
widoczne w ciągu niedługiego czasu. 
Mniej więcej za pół roku na ponownej 
wspólnej konferencji będzie można roz­
patrzyć całokształt wytworzonej sytuacji 
i skorygować —  w miarę możności —  
—  położenie świata pracy.

W sprawie emerytur decyzje jeszcze 
nie zapadły, lecz zamierzenia idą w kie­
runku ustalenia górnej maksymalnej gra 
nicy uposażeń emerytalnych oraz w kie 
runku rewizji policzalności lat służby za 
borczej do emerytury. W  żadnym wy­
padku nikt z obecnych emerytów nie bę­
dzie pozbawiony zaopatrzenia Podnie­
sienie minimum, uprawniającego do na­

bycia praw emerytalnych z 15 do 20 
lat nie jest brane pod uwagę.

W odniesieniu do zagadnienia re­
wizji ubezpieczeń społecznych minister 
Kwiatkowski zakomunikował, że sprawa 
ta jest w stadjum rozważań przez Rząd,

a projekty będą jeszcze przedmiotem 
dyskusji.

Ponadto wicepremjer oświadczył de­
legacji, że Rząd postanowił zmobilizować 
pewne sumy na oddłużenie pracowni­
ków państwowych.
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W środę
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dnia 6 listopada, jako w pierwszą bolesną rocz-

b.p. Ludwika Markowicza
odbędzie się na cmentarzu Żydowskim nad grobem Jego o 
godzinie 12 ej w południe nabożeństwo żałobne oraz odsłon ię­
cie pomnika, o czem zawiadamia
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Niepogoda zatrzymuje 
mjr. Karpińskiego w Akyab.
AKYAB. Naprawy drobnych uszko­

dzeń podwozia dokonano już w kilka go 
dzin po lądowaniu. Wskutek bardzo złej 
pogody zarówno w Akyab, jak i na tra­
sie lotu oraz w Rangoon mjr. Karpiński 
nie mógł startować do dalszego lotu. 
Wczoraj korzystając z możliwych warun 
ków atmosferycznych wystartował z 
Akyab o godz. 11.55. Niestety wkrótce 
pogoda pogorszyła się ogromnie. Łań­
cuch górski Arakan Yoma, idący wzdłuż 
wybrzeża na trasie lotu żniknął w chmu 
rach, a od południa nadciągała rozległa 
burza poozwrotnikowa, której niepodob­
na było ominąć. Ponieważ próba prze­
bicia się przez burzę podzwrotnikową 
musi się skończyć katastrofą, lotnik zre­
zygnował z dalszego lotu i zawrócił do 
Akyab, gdzie wylądował o godz. 13.15.

Międzyministerjalna komisja 
motoryzacyjna.

W celu poparcia akcji rozwoju m o­
toryzacji kraju oraz zapewnienia jedno 
litej polityki w tej dziedzinie, została 
utworzona międzyministerjalna komisja 
dla spraw motoryzacji kraju. Zadaniem  
tej komisji jest zbadanie całokształtu 
zagadnień motoryzacji, przygotowanie 
wniosków i projektów rozporządzeń, 
przedkładanie ich resortowym ministrom 
oraz opinjowanie spraw związanych z 
motoryzacją.

Wszelkie zarządzenia pozostające w 
związku z motoryzacją będą wydawane 
po uprzedniem zaopinjowaniu ich przez

Ludność Grecji wypowiedziała się
za m onarchją.

ATENY. —  W niedzielę rano rozpo­
czął się plebiscyt ludewy w sprawie 
zmiany ustroju państwa. Udział głosują­
cych był znaczny. Na ulicach odbywały 
się manifestacje na rzecz monarchji. Do 
zaburzeń nigdzie nie doszło.

Głosowało około 95 proc. ludności.

Agencja Ateńska donosi, iż rezultaty 
plebiscytu stwierdziły prawie jednomyśl­
ność narodu greckiego w sprawie przy­
wrócenia monarchji. Kondylis oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż pomyśl­
ne wyniki plebiscytu przeszły najśmiel­
sze oczekiwania.

Reform a Ligi Narodów?
LONDYN. —  Korespondent dyploma-
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tyczny „Daily Herald” występuje dzisiaj 
z rewelacyjnem twierdzeniem, że rząd 
brytyjski przygotowuje projekt daleko 
idącej reorganizacji Ligi Narodów w na­
dziei, że mocarstwa, nie należące do L i­
gi Narodów, wstąpią do niej, gdy uleg­
nie zreformowaniu.

Liga Narodów miałaby, według tych 
planów, ulec przeobrażeniu na aparat, 
wspomagający pokój jedynie przez uła­
twienie i normowanie współpracy mię­
dzynarodowej. Liga Narodów nie była­
by więcej narzędziem wstrzymywania 
wojny drogą zbiorowej akcji przeciwko 
napastnikowi. Radę Ligi Narodów m iał­
by zastąp'ć dla spraw ważniejszyćh 
organ bardziej elastyczny i mniejszy, 
składający się z wielkich mocarstw. 
Bezpieczeństwo europejskie miałoby być 
zapewnione przez szereg paktów regjo- 
nalnych, umów obronnych i układów 
wojskowych, jak pakt zachodni, pakty  
franćusko-sowiecki, sowiecko czeski etc

komisję. Komisja ta funkcjonuje przy 
ministrze komunikacji.

Morderstwo za obietnicę wódki.
LUBLIN. We wsi Wierzbno zastrze­

lony został kilkoma stnzałami rewolwe 
rowemi przez okno 37-letni rolnik Lu­
cjan Jaworski. Dochodzenie wyjaśniło, 
że do Jaworskiego strzelał Marjan Kuż- 
ma, który przyznał się do morderstwa, 
przyczem wyjaśnił, że namówił go do 
tego Lucjan Okrzeja, obiecując mu za 
to wódkę i gotówkę. Obu aresztowa­
no i przekazano władzom sądowym.

Proces o zajścia 
przeciwżydowskie.

BIAŁYSTOK. Wczoraj w Grodnie 
rozpoczął się proces o wystąpienia prze 
ciwżydowskie, jakie miały miejsce 7-go 
czerwca b. r. Na ławie oskarżonych za­
siada 17 osób.

Przebieg wypadków był następujący: 
W  dniu 7 czerwca odbywał się pogrzeb 
Władysława Kuszcza, zabitego w bójce 
przez Szmula Sztajnera i Mejłacha Kan 
torowskiego. W pogrzebie wzięło udział 
około 1,000 osób, przyczem na cmenta­
rzu tłum wzróśł do 2,000 osób. Z cmen 
tarza tłum ruszył w kierunku miasta, a 
podburzany przez jednego z oskarżo­
nych, Alfonsa Panasiuka wybijał szyby, 
niszćzył urządzenia mieszkań i bił spo­
tykanych po drodze żydów. W ten spo­
sób 13 osób zostało poranionych, w tern 
dwie tak ciężko, że zmarły w szpitalu. 
Tłum rozpędzony w jednem miejscu zbie 
rai się w drągiem i dopuszczał się eks­
cesów.

Na rozprawie oskarżeni do winy nie 
przyznają się i zgodnie potępiają te wy­
padki z wyjątkiem oskarżonego Pana­
siuka.

Rozprawa potrwa do jutra.

Zarząd majątków p. Plessa 
spłaca podatki.

KATOWICE. Zarząd przymusowy 
majątku i zakładów przemysłowych p. 
von Plessa wpłacił wczoraj urzędowi 
skarbowemu w Pszczynie 179517 zł. 
stanowiącą resztę pierwszego zajęcia 
skarbowego na majątkach aloidalnych 
koncernu Pszczyńskiego.

Kompromis niemiecko-litewski 
w sprawie Kłajpedy.

KOWNO. Niemiecki organ urzędo­
wy w Kłajpedzie „Memeler Dampfboot” 
zamieszcza znamienny artykuł, w któ­
rym zaznacza, że możliwy jest kompro­
mis między sejmikami a gubernatorem. 
Gubernator Kłajpedy zamianuje przewód 
niczącego, który postara się zyskać so­
bie zaufanie sejmiku. Artykuł ten jest 
próbą nawiązania kompromisu ze strony 
litewskiej, zaznaczyć należy, że prasa 
niemiecka powstrzymuje się od szeregu 
dni od antylitewskiej fesmpanji, a wła­
dze litewskie udzieliły szeregu zezwo­
leń na Import towarów niemieckich.

Nowa partfa socjalistyczna 
we Francji.

PARYŻ. Utworzone wczoraj zostało 
nowe stronnictwo polityczne, które pod 
nazwą: „Unja socjalistyczna i republi­
kańska" obejmie istniejące jdotychczas

ugrupowania: socjalistów Francji ( n 
cjonalistów), socjalistów republikan<w 
oraz socjalistów francuskich. Na zebr 
niu organizacyjnem, któremu przewoź 
niczyi b. premjer Paul-Bancour, pr2v’ 
jęto rezolucję ideową, w której zebrani 
domagają się w szczególności przed­
sięwzięcia energicznej akcji przeciw 
ligom faszystowskim i rozciągnjęCja 
kontroli państwowej nad wielkiemi 
przedsiębiorstwami.

Angija nie wyjdzie 
poza Locdrno.

LONDYN. Zaprzeczają tu oficjalnie 
wiadomości, jakoby Wielka Brytanja za- 
mierzała zagwarantować granicę nad- 
reńską wzamian za ewentualną pomoc 
Francji na morzu Sródziemnem.

Nie może być mowy o tem, aby 
W. Brytanja rozszerzyła swe zobowiązg. 
nia, przyjęte w Locarno. W. Brytanja 
wypełniła swe zobowiązania locarneń- 
skie, lecz nie weźmie na siebie nowych 
zobowiązań podobnego rodzaju.

Walka z ruchem anfyjapońskim 
w Chinach.

TOKIO. Władze Chin północnych 
wystąpiły z energiczną akcją przeciw 
elementom antyjapońskim i antyman- 
dżurskim, jak również przeciw człon­
kom Kuomintangu. Akcja ta została 
podjęta po porozumieniu się Czang- 
Czena, prezydenta prowincji Hopei, z 
Sung Cze-Yuartem, dowódcą garnizonu 
pekińskiego i tientsinskiego oraz bur­
mistrzem Tien-Tsinu Czenko.

Komintern miał kierować 
zamachem na premjera Chin.

NANK1N. Śledztwo, pbdjęte po za­
machu na premjera chińskiego wydo­
było na jaw szereg sensacyjnych szcze 
gółów, dotyczących machinacji III Mię­
dzynarodówki. Udało się mianowicie 
wykryć szeroko rozgałęzioną organiza­
cję, której celem było zamordowanie 
marszałka Czang-Kai-Szeka. Ponieważ 
planów tych nie można było przepro­
wadzić, obrano jako drugą ofiarę prem 
jera Wang-Czin-Wei.

Wspomniana organizacja miała sze­
roko rozgałęzione stosunki w kołach 
Kuomintangu i we wszystkich niemai 
ministerstwach. Przy rozbudowie orga­
nizacji była niezwykle czynna pewna 
dobrze znana w Nankinie dziennikarka 
chińska która przedtem studjowała w 
Moskwie. Mąż jej pracował w centrali 
Kuomintangu. W czasie przeprowadzo­
nej u niej rewizji domowej znaleziono 
wiele listów, pochodzących z Moskwy.

l Kino „LUNA”
U l  Reprezentacyjny Kino-Teatr w Cząstochowle.
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Środa 6 l i s to p ad a .  L eo n a rd a ,  F e liksa .  
W  chód głońca o g. 6,42. Zachód o g. 16,09.

Nocne dyitsry aptek.
W  nocy z w to rk u  na  ś rodę:  N ow y R y ­

nek, Aleia W olności .
W  nocy z ś ro d y  na cz w ar tek :  S ta r y  

R y ne k ,  S iedm iu  Kamienic.

Pośmiertny hołd policji Marszał­
kowi Józefowi Piłsudskiemu. D ziś  
o godz. 3 .45  nad r a n e m  d o  K r a k o w a  
wyjechało 8 2  p o l ic ja n tó w  z C z ę s t o c h o ­
wy i p ow . c z ę s t o c h o w s k i e g o  c e l e m  z ło  
żęnia p o ś m ie r t n e g o  h o łd u  M arsza łk ow i  
Józefowi P i łsu d sk ie m u .  W y c ie c z k ę  p ro ­
wadzi p ow . k o m . policj i  k o m is a r z  C ie ­
sielski.

Częstochowa w dniu 11 l is topa­
da. Wczoraj w ie c z o r e m  p od  p r z e w o d ­
n ictw em  p r e z y d e n ta  m ia s ta  M a c k ie w i  
cza od b y ło  s ię  w M a g is tr a c ie  p o s i e d z e  
nie K om itetu  w y k o n a w c z e g o  o b c h o d u  
Święta  N ie p o d le g ło ś c i ,  na k tó r em  osta  
tecznie u s ta lo n y  zo s ta ł  p rogram  o b ­
chodu.

Na s z c z e g ó ln e  p o d k r e ś le n ie  z a s ł u ­
guje j e d n o g ło ś n ie  p o w z ię ta  u ch w ała ,  
aby w t y m  roku ze  w z g lę d u  na ż a ło ­
bę po Z m arłym  W od zu  N arod u  M ar­
szałku J ó z e f i e  P i łsu d sk im  n ie  u rząd zać  
ulicznych k o n c e r t ó w  orkiestr .

W dniu  11 l is to p a d a  o  g o d z .  8 ej 
wiecz. w M iejsk im  T eatrze  K am era l­
nym o d b ę d z ie  s ie  u roczysta  a k a d e m ja  
poprzedzona p r z e m ó w ie n ie m  dyr. g im ­
nazjum p ań stw , im. R. T rau gu tta  Arty-  
miaka. N a  a k a d e m j ę  z ło żą  s i ę  różn e  
fragm en ty  s c e n ic z n e ,  i lu s tru ją c e  g ł ó w ­
ne m o m e n t y  p o r o z b io r o w y c h  d z ie jó w  
Polski. M. in. w y k o n a n e  z o s ta n ą  frag  
menty z „K ordjana” S ło w a c k ie g o .

W p rzed d zień  u r o c z y s t e g o  św ię ta  
odzyskania N ie p o d le g ło ś c i  na p lacu  
Bronisława P ie r a c k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  
capstrzyk, p o d c z a s  k tó r e g o  d o  z e b r a ­
nych p rze m ó w i p o s e ł  W a c ła w  K ob y­
łecki.

Koncentracja żeńskich hufców  
szkolnych. W u b ie g łą  s o b o t ę  i n i e ­
dzielę w  m ie ś c i e  n a s z e m  o d b y ła  s ię  
koncentracja ż e ń s k ic h  h u fcó w  s z k o l ­
nych ok ręgu  łó d z k ie g o .

Na k o n c e n tr a c ję  p rzy b y ło  p rze sz ło  
200 u cze n ie  w y ż sz y c h  k las śr e d n ic h  z-a 
kładów n a u k o w y c h  z Ł od z i ,  P io trk ow a ,  
Skierniewic, R a d o m sk a ,  W ie lu n ia  i Fin- 
nych m iast  i m ia s t e c z e k  o k r ę g u  łó d z ­
kiego.

W im ieniu władz w ojskow ych  przy- 
yłe na zjazd panienki pow itał por. 

Szymański, p oczem  uczestn iczk i zjaz­
du udały s ię  do O gniska N iep o d leg ło ś  
ci im, Marszałka J ó zefa  P iłsu d sk iego , 
gdzie przem ów ił do nich k om en d an t  
Placu ppłk. K asza, w p ełn ym  en tu zja ­
stycznego uznania słow ach  ch arak te­
r z e  bohaterski udział k ob iet w wał

go ISIS™ 3'031111 021 S d ly łk u  Pa m i«itne

Mówca, b y ły  żo łn ierz  P ie rw sze j  Bry  
gady 1 k aw aler  Virtuti Milifari, w gru- 

niu 1918 r. d o w o d z i ł  w  o k o l ic a c h  
t-wowa grupą, w której sk ła d  w ch o d z ił  
owniez 1 oddzia ł  k o b ie c y  i p rzekon ał  
. w ów czas ,  jakich  c u d ó w  w a le c z n o ś -  

* b e z Pr2y k ła d n e g o  p o ś w ię  
S „  ,d.o k azać m o g ą  s ła b e  k o b ie ty ,  
uskrzydlone m iło śc ią  o jczyzn y .
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W cz w a r te k ,  dnia  7 b m . o  g od z .  8 ej rano w  k o ś c ie le  K ated ra l­
n y m  o d p r a w io n a  b ę d z ie  m sz a  ż a ło b n a  za d u s z e  zm ar łych

CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI „JEDNOŚĆ"
w s z y s c y  c z ło n k o w ie  p r o sz e n i  są  o  w z ię c i e  u dzia łu  w n a b o ż e ń s t w ie

Zarząd S.S.S. „JEDNOŚĆ" w Częstochowie.

Jak  się przedstawia projekt podatku od uposażeń 
funkcjonarjuszów publicznych.

J a k  już  d o n o s i l i ś m y ,  M in is terstw o  
Skarbu  o p r a c o w a ło  projek t  d ek retu  o  
s p e c ja ln y m  p o d a tk u  od w y n a g r o d z e ń ,  
w y p ła c a n y c h  z fu n d u s z ó w  p u b l ic z n y c h .

W e d łu g  t e g o  projektu  s p e c ja ln e m u  
p o d a tk o w i  m ają  p o d le g a ć  w y n a g r o d z e ­
nia  w y p ła c a n e  przez: 1) sk arb  P a ń stw a  
skarb  ś lą sk i ,  2) p a ń s t w o w e  m o n o p o le ,  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  f u n d u s z e  instytucji i 
za k ła d y ,  3) zw iązk i sa m o r z ą d u  terytor-  
jalnfego i zw iązki m ię d z y k o m u n a ln e  o-  
raz p r z e d s ię b io r s tw a ,  bank i,  in s ty tu cje  
i> zak ład y  tych  zw ią z k ó w ,  4)  zw iązki sa  
m o rz ą d u  g o s p o d a r c z e g o  i z a w o d o w e g o  
oraz p r z e d s ię b io r s tw a ,  in s ty tu c je  i z a ­
k łady ty ch  z w ią z k ó w ,  5)  p u b l i c z n o ­
p ra w n e  zak ład y  u b e z p ie c z e ń  s p o ł e c z ­
n ych  i u b e z p ie c z e ń  od  o g n ia ,  6) Bank  
P o l s k i .

Projekt w e d le  j e g o  o b e c n e g o  bnzm ie  
nia  o b e j m u je  w s z e lk ie g o  rodzaju w y n a ­
g ro d ze n ia  wraz z w s z y s tk ie m i  d o d a t k a ­
m i: z ty tu łu  d je t  p o s e ls k ic h  i s e n a t o r ­
sk ich ,  s to su n k u  s łu ż b o w e g o ,  najm u  
pracy, u d z ia łu  w e  w s z e lk i ę g o  rodzaju  
rad ach , k o m it e t a c h ,  k o m is ja c h  i t. p., 
s p e łn ie n ia  fu n k c y j  k o n tro ln y ch  z ra­
m ie n ia  w ład z  n a d z o r c z y c h  z tytułu  
p raw a  d o  e m e r y t u r y ,  ren ły ,  p en s j i  lub  
zaop atrzen ia .

O d s p e c ja ln e g o  p o d a tk u  m a ją  b yć  
w o ln e :  1) z a o p a trz en ia  w e t e r a ń ó w  p o w ­
stań  n a r o d o w y c h  oraz w d ó w  p o  n ich ,  
2 )  za o p a trz en ia  b. w ię ź n ió w  p o l i t y c z ­
n y ch  oraz  p o z o s ta ły c h  po n ich  w d ó w  
i s ierot ,  3) p rem je ,  p r z y w ią z a n e  d o  o r ­
deru w o j e n n e g o  „Virtuti M ilitari” oraz  
d o  ozn ak i „Krzyża Z as łu g i  za D z ie l ­
n o ść .

Przy w y n a g r o d z e n ia c h ,  w o ln y c h  od  
p a ń s t w o w e g o  p od atk u  d o c h o d o w e g o  
o ra z  o d  o p ła t  e m e r y t a ln y c h  lub  s k ła ­
d ek  na rzecz  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  
(t.  zw . p o b o ra ch  u r z ę d n ik ó w  sta łych )

sp e c ja ln y  p o d a t e k  b ę d z ie  p o b ie r a n y  
p r a w d o p o d o b n ie  w e d l e  n a s tę p u ją c e j  
skali:

przy u p o sa ż ,  d o  100 zł. m ie s .  5  proc,  
p r z y u p o s a ż .  p o n a d  1 0 0 — 150 zł. 7 „

„ 1 5 0 — 5 0 0  zł. 10  „
„ „ „ 5 0 0 — 10 0 0  „ 1 2 .
» „ „ 1 0 0 0 — 2 0 0 0  „ 15 „
»  » „ 2 0 0 0  zł. 20  proc.

Przy w y n a g r o d z e n ia c h ,  o d  których  
o p ła c a  s i ę  p a ń s t w o w y  p o d a t e k  d o c h o ­
d o w y ,  o p ła ty  e m e r y t a ln e ,  lub składki  
na rzec z  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h ,  a l ­
b o  t e ż  n iek tó r e  z tych  o b c ią ż e ń ,  p o ­
d a te k  s p e c ja ln y  m ia łb y  w y n o s ić :  

przy  w y n a g r .  m ie s .  d o  110  zł. 4 ,5  proc.  
„  „  p o n a d  110  d o  165  6 ,5  „
” t, „ 165  —  5 0 0  9  „

„ 5 5 0 — 1.150  1 0 , 5 , ,
„ 1 .1 5 0 — 2 3 0 0  1 2 , 5 , ,

„ >i ,, 2 .3 0 0  zł. —  16 ,5  ,,
S p e c j a ln e m u  p o d a tk o w i  m a ją  p o d ­

le g a ć  w y n a g r o d z e n ia :  1) w y p ła c a n e  w  
w c z a s ie  o d  d n ia  1 gru d n ia  1935  r. 
d o  dn ia  31 gru d n ia  1937  r. b ez  w z g l ę ­
du  na to ,  za jaki c z a s  w y n a g r o d z e n ia  
t e  przyp ad ają , 2) w y p ła c a n e  za c z a s  
o d  d n . 1 g ru d n ia  19 3 5  r. d o  dn. 31 
gru d n ia  1937  r. b e z  w z g lę d u  na c z a s  
w ypłaty .

O b o w ią z e k  p o tr ą ce n ia  s p e c j a ln e g o  
p od atk u  b ę d z ie  c ią ż y ć  n a  w ład zach ,  
u rzęd ach ,  p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  z a k ła ­
d a ch ,  in s ty tu c ja ch  itp., w y p ła c a ją c y c h  
w s z e lk ie g o  rodzaju  w y n a g r o d z e n ia .  D o  
p odatku  n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  p o b ie r a ­
n e  ż a d n e  ratki ani na rz e c z  S k arb u  
P a ń s tw a  ani t e ż  na rzecz  z w ią z k ó w  
s a m o r z ą d o w y c h .

P o w y że j  z a m ie s z c z o n y  p ro jek t  d e k ­
retu  m o ż e  j e s z c z e  u le c  p e w n y m  z m ia ­
n o m  w  to k u  d a l s z e g o  o p r a c o w a n ia  g o  
przez R a d ę  M in is trów .

Spór miodzy Skarbem Państwa a Magistratem.

p . "  ,  -------- t . u y .

b n l r i  n e .P rzem ^ w ien ie  wywarło g łę-  
torj ^ wrazen'e m ło d o c ia n em  audy

dnla  rano w  k a p licy  
sie n » i ,  ° . „I e i  n a  Jasnej  Górze odbyło  
w n „ „ - 0LĘnstw o’ a P °  nab ożeń stw ie  
dekar^- j  N iep od leg łośc i  uroczystość  
doknn J1 Zr?a ka m iP\VK.flktu dekoracji 
Piechn^ o s o ‘5'ście d ow ódca  7 Dywizji 
ci kr, y ?e n ' Gąsiorowski w obecnoś-  

N « ?  .nta p,acu PP}k- KaszV-
^oczv.^*31116 W bardzo p od n iosłym  i
gó|nych yoTrAm,S-r0ju- d e le 9 acl e P ° szcze 
korn e n d a n t £  Z egnały  u stęp u jącą  
kiefticzównę? ęgU P< Marję S z y m

6 b2emZ w ,^z k u  Pafi Domu. W środę  
^W|ązku 0 , ,godzin‘e 17-ej w lokalu  
branie _ będzie  się  m ie s ię c z n e  ze- 
śc|eqów ,nk'ń. Po zebraniu pokaz  
drutaęh w 'czek szydełk iem  i na

^ykład^K zaw 'ad a m ia, że  w torkow y  
dzie Sie 7rsu Sanitarnego n ie odbę- 
9odz- 19.ej ow y zaa )ak zwykle o

Ciekawy, z e  w z g lę d u  na t ło , spór  
m ięd zy  Skarbem  Państw a a Z arządem  
M iejskim  rozpatrywał sąd okręgow y —  
w yd z ia ł  cywilny.

Jak w iad om o, koszary Zawady s ta ­
nowią w ła sn o ść  m iasta , które o trzym ało  
je p o d c za s  wojny z dotacji ś .p .  Zawady,  
zn an ego  w ó w c z a s  ogrodnika . Koszary te  
przejść  mają na w ła sn o ść  Skarbu P a ń ­
stwa za su m ę  m iljona  z ło ty ch ,  za którą  
to  su m ę  Zarząd Miejski ma w y b u d o w a ć  
n o w o c z e sn y  szpital.

T y m cz a se m , na t le  za jm ow an ia  ko­
szar p rzez 2 7  p. p. w ynikł spór m ięd zy  
Z arząd em  M iejskim  a Skarbem  Państw a ,  
a to w zw iązku  z c z ę ś c io w y m  r e m o n ­
tem  budynków  k oszarow ych  przeprow a­
d zon ym  w roku 1927 przez d ow ód ztw o  
pułku. R em ont ten , d o tyczący  g łó w n ie  
d ach ów , k osztow ał 9 ,200  zł.  D o w ó d z tw o  
27 p.p. z w r ó c iło  s i ę  do M agistratu  z  żą  
daniem  zw rotu  tej kwoty, o z e m u  j e d ­
nak Magistrat od m ów ił ,  w ych od ząc  z z a ­
ło ż en ia ,  ż e  Zarząd  Miejski n ie  był O z a ­
m iarze  p rzep row ad zen ia  rem on tu  p o ­
w iad om ion y  że  d okon ano  go b ez  jego  
w ied zy  i ż e  gdyby M agistral rem ont  
przeprow adza ł k oszt  jego  byłby z n a c z ­
n ie  n iższy.

W o b e c  p o w y ż sz e g o  Prokuratorja G e ­
neralna w im ien iu  S karbu  P ań stw a  w y­
stąp iła  p rzec iw  M agistratowi na d rogę  
sąd ow ą , d om agając  s i ę  zasąd zen ia  na  
r z e c z  S karbu  P a ń s tw a  kwoty 9 ,200  z ł .,  
jako zw rot  k o sz tó w  rem on tu .

S p raw ę rozp ozn aw ał w ic e p r e z e s  8.  
O, Keller przy u d z ia le  s ę d z ió w  Pola  I 
S zperi inga , jako w otan tów , protokuł roz  
prawy p row adził  apl. sąd. mgr. G oldw a-  
sser .  W im ien iu  Skarbu Państw a  po • 
w ó d z tw o  popierał radca Prokuratorji G e  
neralnej,  dr. D łu g o sz ,  w  im ien iu  Magi­
stratu  w y stęp o w a ł m ec .  B o g o b o w icz .  
C harakterystycznem  t łe m  rozprawy jest ,  
ż e  w r. 1934  przeprowadzony był grun­
tow ny rem ont koszar, który k osztow ał zł.  
200 ,000 ,  a m im o to  strony pogodz iły  s ię .

N atom iast spór w ynosił o sum ę znacznie  
m niejszą i to sprzed 8 -iu  lat.

Na rozprawie M agistrat bronił s ię  
tern, że  n ie  w ied zia ł o  przeprowadzo­
nym rem oncie, o czem  powinien był 
jednak powiadom iony. P ozatem  rzecznik  
M agistratu tw ierdził, że  gdyby rem ont 
przeprowadzały w ładze m iejskie k oszto­
w ałby on zn aczn ie taniej.

Ten ostatni argum ent sąd uznał za 
słuszny i zasąd ził od M agistratu na 
rzecz Skarbu Państw a tylko 7 .8 0 0  z ło ­
tych.

Tylko 104 dni.
Projekt skrócenia czasu pracy 
dla pracowników sezonow ych.

P rcow n icy  s e z o n o w i  w P o ls c e  upra­
w nien i są d o  otrzym yw ania z a s i łk ó w  pod  
warunkiem  wypracow ania  1 5 6  dni w c ią ­
gu  o s ta tn ic h  12  m ie s ię c y  przed  z w o l ­
n ien iem  z pracy. W zw iązku  z tem  ty l­
ko n iez n a c zn y  p rocent  ro b o tn ik ó w  s e z o ­
n ow ych  m ó g łb y  sk orzystać  w  ok res ie  
n a d c h o d zą c e j  z im y  z tych  zas i łk ów .

W o b e c  te g o  31 p aźd ziern ika  d o  p. 
m inistra  op iek i s p o łe c z n e j  J a sz c z o łta  
udała  s i ę  d e le g a c j a ,  która in terw enjo-  
w ała  w  sp raw ie  u praw nienia  d o  p o b ie ­
rania z a s i łk ó w  p rzęz  tych  se zo n o w y c h  
robotników , k tórzy  p rzepracow ali  w c ią ­
gu 12 m ie s i ę c y  n ie  156, l e c z  104  dni.

P. m inister J a szczo łt uznał słu szn ość  
tego  postulatu  i przyrzekł pow ziąć de- 
ćyzję w pierw szych dniach listopada, po 
dokładnem  zapoznaniu  s ię  ze  stroną fi­
nansową tego  zagadnienia, przyczem  u- 
poważni! d elega tów  do pow tórzenia sw e ­
go stanowiska; w tej spraw ie zaintere­
sowanym .

Złodzieje w kościele. W k o ś c ie le  
św .  Zygm unta, przyłapany z o s ta ł  D oła-  
szyński Edward! - W ła d y s ła w ,  zam . przy  
ulicy K il iń sk ie g o  Nr, 3, który u s i ło w a ł  
dokonać kradzieży kieszonkowej.

Nowe w ładze pow. Związku Fe­
deracji. W zw iązku  z e  z d e k o m p le to w a ­
n iem  s ię  sk ładu  d o ty c h c z a s o w e g o  p o ­
w ia to w e g o  zarządu Fed eracj i  P o lsk ich  
Z w iązk ów  O b rc ń c ó w  O jczyzn y  w ła d z e  
w ojew ód zk ie  Fed eracj i  m ianow ały  nowy  
Zarząd, w k tórego  sk<ad w ch o d z ą :  pre­
zy d en t  m iasta  Jan, M a ck iew icz ,  jako 
p rezes ,  p o se ł  W acław  K ob yłeck i ,  jako  
pierwszy  w ic e p r e z e s ,  s ę d z ia  K lem en s  
Sw ita lsk i,  jako drugi w ic e p r e z e s ,  p. P ja 
śc ik ,  jako skarbnik i p. L ab ocha, jako  
sekretarz .

Lustracja gospodarki m iejskiej.
W dniu w czorajszym  do  C zę s to c h o w y  
prsybyła sp ecja ln a  k om isja  w ojew ódzka  
c e le m  d okonania  lustracji c a ło k sz ta łtu  
gospodarki m iejsk iej .  P rz ew o d n ic zą c y m  
kom isji j es t  n a cze ln ik  w o je w ó d z k ie g o  
w y d z ia łu  ad m in is tracy jn ego  dr. W inierz,  
w sk ład  z a ś  jej w ch odzą:  n acze ln ik  w o ­
jew ó d z k ieg o  w y d z ia łu  zd row ia  dr. D z ie ­
wulski,  nacz. woj. w ydz ia łu  sa m o r z ą d o ­
w e g o  Motał, radca M andżyj (w ydz. s a ­
m orządow y) radca P is o w ic z  (wydz. a d ­
m inistracyjny) i radca  Skalsk i (w yd z.

Kom isja po od byc iu  w stęp n ej  k o n fe ­
rencji z prez. m iasta  M a c k iew ic ze m  już 
w dniu w c z o r a j sz y m  przystąp iła  do lu ­
stracji,  która za p e w n e  potrwa d łu ższy  
czas .

Ulgi w spłacie Pożyczki Inwe- 
Stycyjnej. Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią  p a ­
na p rem jera  K o ś c ia łk o w s k ie g o ,  w y d a n e  
m a b y ć  w p o ło w ie  l i s to p a d a  z a r z ą d z e ­
n ie  o  u lg a c h  w s p ła c ie  rat P ożyczk i  In 
w e s t y c y j n e j n e j  d la  p r a c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .  Rata l i s to p a d o w a  p ia tn a  b ę ­
d z ie  w k a ż d y m  razie  jak d o ty c h c z a s ,  a 
u lg a m i o b j ę t e  m ają  b y ć  raty od g r u d ­
n ia  p o c z ą w s z y .  U lg i b ę d ą  o d p o w ie d n i ­
k iem  z m ia n  w  u p o s a ż e n ia c h  u r z ę d n i­
cz y c h  p o  w p r o w a d z e n iu  n o w e g o  p o ­
d a tk u .

Ulgi dla uczniów w opłacie czes 
nego. M in is te r s tw o  O ś w ia t y  w y d a ło  
r o z p o r z ą d z e n ie  o  u lg a ch  w  s p ła c i e  c z e s  
rrego w  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h .

N o w o w s t ę p u j ą c y  u c z n io w ie  w  p ierw  
s z e m  p ó łro c zu  sz k o ln y m  n ie  b ę d ą  zw al  
niani o d  ż a d n y c h  o p ła t .  U lgi u d z ie la n e  
b ę d ą  w  z a w o d o w y c h  sz k o ła c h  p a ń stw o  
w y ch  na o k r e s  j e d n e g o  p ó łrocza .

Likwidacja sekcji Imprezowej 
Tyg Szkoły Pow szechnej. W ub.
tyg o d n iu  od b y ło  s i ę  w b iurze In sp e k to ­
ratu S z k o ln e g o  ze b r a n ie  sp ra w o zd a w cze  
sek c ji  im p r ez o w ej  Tyg. S zk .  P o w s z e c h .  
S ek cja  ta zorgan izow ała  3  w ię k sz e  im ­
prezy: 1) p rze d s ta w ie n ie  w k in ie  „Luna”,
2 )  udaną pod każdym  w z g lę d e m  „C zar­
ną k aw ę w P o lon ji  i 3 )  p rzed s taw ien ie  
w T eatrze  M iejskim  („ Ś lu b y  p a n ie ń ­
sk ie  ).

Z im p rez  p o w y ż sz y c h  u zysk ano  o g ó ­
łe m  c z y s t e g o  zysku  6 2 4  z ł .  41 gr.

D o  w ysok iej  tej su m y, prócz c a łe g o  
bardzo ak tyw nego  z e s p o łu  sek c ji  z prze­
w o d n ic zą cy m  prof. M. Z ie lińsk im , przy­
czyn iły  s i ę  w yd atn ie  dyrekcja  Teatru  
M iejsk iego  z dyr. B rod z ik ow sk im  na  
c z e l e  1 kina „Luna” z pp. R adw ańskim  
i G o ld b erg iem .

Likwidacja n a stę p n y ch  sekcyj  Tyg.  
Szk. P o w s z e c h .  nastąpi n ie b a w e m .

W ywrotowcy przy „pracy". W
zw iązk u  ze  zb liża jącą  s ię  r o c z n ic ą  z w y ­
c ię s tw a  k o m u n is ty c z n e j  r e w o lu c j i  w  
Rosji, m ie j s c o w e  s fer y  w y w r o t o w e  przy  
g o t o w y w a ły  s i ę  do  o d p o w i e d n i e g o  o b ­
c h o d u  t e g o  w y d a r z e n ia ,  k tóre  tak w i e l ­
c e  z a w a ż y ło  w  d z ie ja c h  b y łe g o  im-  
p erju m  ca r ó w .

W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic z n e g o  
u d a r e m n i ły  w  s a m y m  zarod k u  te  p rzy ­
g o t o w a n ia .

Ja k  s ię  d o w i a d u j e m y  w ykryta z o ­
stała  z n a c z n a  i lo ś ć  l iteratury  k o m u n i ­
s ty c z n e j ,  p o ś w ię c o n e j  ro c zn ic y  rew o-  
lucji p a źd z ie rn ik o w e j  i d o k o n a n o  a- 
r e sz to w a ń  w śród  s fer  k o m u n is ty c z n y c h .

Tania Nauka w szkołach zaw o­
dowych. M in is terstw o  O ś w ia t y  usta-  
liło n o w ą  taryfę o p ła t  w sz k o ła c h  za ­
w o d o w y c h ,  która p r z e w id u je  w y ją tk o ­
w o  n isk ie  o p ła ty  na k u rsach  u rzą d za ­
n y c h  dla d o k s z ta ł c e n ia  z a w o d o w e g o .  
Tak np. na k ursach  r ę k o d z ie ln ic z y c h ,  
s n y c e r s tw a  i rzeźb iarstw a  dla r z e m ie ś l ­
n ik ó w  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  i k a m ie ­
n ia r s k ie g o  —  p o b ie r a n a  b ę d z ie  op ła ta  
w w y s o k o ś c i  3  zł. m ie s i ę c z n ie .  N a żeń  
sk ich  k ursach  kroju i s z y c ia  —  5  zł.  
m ie s i ę c z n ie ,  a w w ę d r o w n y c h  kursach ,  
p r o w a d z o n y c h  p rzez  p a ń s t w o w e  sz k o ły  
ż e ń s k ie  w e  w sia c h  ty lk o  2 zł. m i e ­
sięcznie.
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Przestępstwa skarbowe 9 po­
datkowe będą wyłączone z amne- 
St|l„ Przy opracowaniu nowej ustawy 
amnestyjnej, która objąć ma prawie 
wszystkie przestępstwa, wyłączone będą 
z jaj dobrodziejstw czyny przestępne na 
szkodę Skarbu Państwa. Nie będą po 
dlegać amnestji sprawy karno skarbowe, 
jak przemytnicze, nadużycia akcyzowe 
itp. Co do tych ostatnich wydana była 
bowiem ustawa amnestyjna po wprowa­
dzeniu w życie nowej ordynacji podat­
kowej.

Ścisła kontrola nad produkcją
SZ C źep ionek  I surowic. Państwowa 
Służba Zdrowia przystąpiła do ścisłej 
kontroli specyfików lekarskich, a w 
szczególności surowic i szczepionek. —  
W szyszystkie szczepionki mają być opa­
trzone nalepką Państwowej Służby Zdro 
wia, na której uwidoczniona się data 
kontroli.

Pojawienie się śmiertelnej cho­
roby: twardziela. Państwowa Służba 
Zdrowia otrzymała raporty o pojawieniu 
się w P olsce choroby twardziela, powo­
dującej zarastanie dróg oddechowych i 
powolną śmierć. Twardziel wystąpił w 
2*ch wypadkach na terenie województw  
centralnych.

Zaobserwowano również 4 wypadki 
zachorowań na paraliż dziecięcy t. zw. 
Heine Medina.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś i codziennie o godz. 20-ej try­

skająca humorem angielska komedja 
Huxley'a „Wiosenne porządki” w insce­
nizacji Iwo Galla i reżyserji Zygmunta 
Bończy, z udziałem p. Zarębińskiej i 
Dobrowolskiego na czele

W oróbach pod kierunkiem reżyser­
skim dyr. Brodzikowskiego nowość scen  
zagranicznych „Szesnastolatka” F. i A. 
Stuartów, oraz arcydzieło Juljusza S ło ­
wackiego „Kordjan” w reżyserji Zyg­
munta Bończy.

Tragicznie zakończone zajście 
pijackie. W ub. sobotę Sąd Okręgowy 
rozpatrywał sprawę m ieszkańca wsi Ka 
m ińsko (gm . Przystajń), 19-letniego  
Nikodem a Kozińskiego.

Sprawa ta dobitnie ilustruje zgubne  
następstwa pijaństwa, przedstawiając 
na tragicznym przykładzie, jakie n ie ­
poczytalne, wprost szaleńcze czyny  
dyktuje ludziom alkohol.

Kuziński był oskarżony, że w nocy 
z dnia 3 na 4 czerwca br. po wyjściu  
z zabawy tanecznej, będąc w stanie  
nietrzeźwym , napadł na 65 letniego  
Pawła Radlaka i bez żadnego powodu  
silnie go poturbował, uderzając go ja ­
kim ś ciężkim  przedm iotem  w głow ę. 
Ofiara napadu odniosła poważne uszko­
dzenie w form ie długotrw ałego zakłó­
cenia funkcji m ózgowych. W dniu dzi­
siejszym  Koziński stanął przed Sądem  
O kręgowym , który skazał go na 1 rok 
w ięzienia , lecz ze względu na jego  
dotychczasow ą niekaralność i stan w 
jakim się znajdował w chwili popełnie  
nia przestępstwa karę zaw iesił mu na 
przeciąg lat kilku.

Zlikwidowanie techniki 
okręgowej K. Z. M. P.

Sparaliżowana akcja komunistów.
W związku z przypadającą w dniu 6 

listopada rocznicą rewolucji rosyjskiej 
miejscowe elementy wywrotowe, działa 
jąc z nakazu naczelnych władz partji 
komunistycznej, która podobne wystąpie­
nia usiłuje zazwyczaj zcrganzow ać na 
terenie wszystkich prawie państw —  
wszczęły akcję, która miała wyrazić się  
w kolportażu „literatury" komunistycznej 
zawieszaniu transparentów w dzielnicach  
robotniczych oraz ew. demonstracyj.

Dzięki czujności m iejscowego wy­
działu śledczego zakusy wywrotowców 
zostały całkowicie sparaliżowane, po­
dobnie jak w litach  ubiegłych, przy- 
czem  zlikwidowana została t. zw. „tecz- 
nika okręgowa K. Z M. P .”. W związku 
z tern władze bezpieczeństwa dokonały 
na terenie Częstochowy szeregu aresz­
towań wśród elementów wywrotowych i 
wykryły cały skład najprzeróżniejszej 
„literatury” komunistycznej, stanowiącej 
materiał niezwykle obciążający.
iz7 Mpk^ !d° Wanie tech n ik i okręgowej” 
h.óMc'. jest bezsprzecznie dużą zasługą 
częstochowskiego wydziału śledczego, 
który w zarodku paraliżuje zazwyczaj 
każdą próbę wystąpień komunistycz­
nych.

Wśród aresztowanych wywrotowców 
znajdują się m. in. Tadeusz Jamrozik i
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Ponury proces matkobójcy.
W dniu dzisiejszym  na wokandzie 

Sądu Okręgowego znalazła się sprawa 
19 letniego Stanisława Janasa, byłego  
pomocnika kslnerskiego, oskarżonego z 
art. 225 par. 1 k. k. o to, że w dniu 7 
sierpnia 1935 r. zadał bestjalski cios ta­
sakiem swej m acosze Józefie Janas, 
miażdżąc jej kość ciemieniową oraz 
tkankę mózgową, w wyniku czego n ie­
szczęśliwa kobieta po kilkunastu dniach 
wyzionęła ducha.

Ponury ten dramat rozegrał się w 
mieszkaniu Józefy Janas. Akt oskarże­
nia podkreśla, że posterunkowy Franci­
szek Gruszczyński krytycznego dnia w 
południe został zawiadomiony, że w 
mieszkaniu Janasów przy ulicy Batore­
go na Stradomiu przed chwilą rozegra­
ło  się krwawe zajście. Funkcjonarjusz 
policji udał się w ięc na m iejsce zbrod­
ni i zasta ł w wyżej wymienionem mie 
szkaniu obficie zbroczoną we krwi J ó ­

zefę Janas, która dawała zaledwie s ła ­
be oznaki życia.

Dalej akt oskarżenia przytacza ze ­
znanie Władysławy Pieniążek, ćórki z 
pierwszego małżeństwa tragicznie zmar­
łej. Pieniążek w bardzo ciemnych bar­
wach scharakteryzowała oskarżonego, 
jako nałogowego pijaka i awanturnika, 
który wszelkiem i sposobami zatruwał 
życie matce.

Oskarżony nie przyznał się  do zam ia­
ru zabicia macochy.

Ten krwawy dramat życiowy rozpo­
znaje Sąd Okręgowy w następującym  
składzie: sędzia Herasimowicz, jako
przewodniczący i sędziow ie Terpiłowski 
i Pawelskś, jako wotanci. Oskarżenie 
popiera pprok. Schlitter. Obronę wnosi 
mec. Plebanek.

W chwili oddania numeru naszego 
pisma na maszynę rozprawa trwa. Wy­
rok spodziewany jest w godzinach po­
południowych.

Temera Najman, przy których znalezio- 
wiele kompromitującego ir.aterjału w po­
staci ulotek, broszur itp.

W dniu dzisiejszym z polecenia s ę ­
dziego śledczego Boguckiego wywrotow  
cy zostali osadzeni w więzieniu na Za­
wodziu

Niefortunny występ w łam yw a­
czy. W nocy z soboty na niedzielę nie 
wykryci dotychczas sprawcy przy pomo­
cy włamania dostali się do kantoru fa­
bryki płynnego kwasu węglowego priy 
ulicy Strażackiej 28, należącej do braci 
Szpaltenów. Wyprawa ta nocna zakoń­
czyła się  całkowitem fiaskiem, gdyż do- 
zorczyni budynku usłyszała podejrzane 
szmery i spłoszyła złodziei, którzy sa l­
wowali się ucieczką.

Ofiary Zamiast kwiatów na grób 
b. p. Ludwikowej Kohn złożyła p. Cecylja 
Szpiglowa w administracji naszego pi­
sma zł. 5 na szpital żydowski na Za­
wodziu.

— Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Englowej złożyła p. Cecylja Szpiglowa 
na szpital żydowski na Zawodziu zł. 5.

— Dla uczczenia b. p. Karoliny Koh- 
nowej na szplitai przy Towarzystwie Do­
broczynności dla Żydów składają zł. 10 
Stanisławostwo Kohnowie.

— Dla uczczenia b.p. Karoliny Koh- 
nowej składa zł. 5 na szpital na Zawo­
dziu p. Emma Ginsbergowa.

X
— W niedzielnych wykazie ofiar, zlo 

żonych w administracji naszego p ism a  
zakradła się pomyłka: Dla uczczenia 
b.p. Maurycowej Prusickiej złożyli zł. 5 
na szpital na Zawodziu pp. Józefowie 
Bem, a nie Leonowie Bem, jak mylnie 
podano.

Losowanie dolartfwki
III serji.

Premja doi. 12.000 Xa 1127174.
Premje po doi. 3.000 JNfeJSfe 133339 

171320.
Premje po doi. 1.000 JSTaJSTs 168267 

210176 9242061190982 1221637 1457509 
1223478.

Premje po doi 500 NeNe 33239 
65360 89606 106662 164331 525197
804803 1133760 1188325 1436722.

Premje po doi. 100 NaNe 4530 8273 
11374 33683 104424 120473 126806
158285 170286 179017 181687 197344 
263560 290475 322559 332632 390818
350671 428021 433216 449531 459801 
477160 534897 546567 549086 591412 
664740 665643 680655 684296 701200 
711823 778920 803825 804089 808299 
824028 828592 840296 842211 964241 
898454 919553 931472 944609 951899 
958558 1000098 1033856 1040389
1047712 1060313 1066984 1070180
1078813 1081222 1088939 1124340
1134492 1174385 1180099 1186363
1194905 1131662 1216291 1241036
1279128 1291807 1294569 1302371
1425914 1462519 1463295 1490434.

Ujęcie złodzieja. Zatrzymany zo­
stał Szypliński Antoni zam. przy ulicy 
Nadrzecznej Nr. 88, za dokonanie kra­
dzieży guzików wart. 1 zł. na szkodę  
Lai Bromberg.

Odebrać można. W I-ym Komisar 
jacie P. P. są do odebrania znalezione  
rzeczy; portmonetka i tore:bka damska 
z zawartością 40 groszy. W łaściciele  
takowych m ogą zgłaszać s ię  w godzi- 
nach urzędowych.

Społecznej nieraz miałem możność 
ważyć, że pracownicy tej instytucji Dr*aU,,’ 
spożyciem na miejscu pracy Dńsil! 
nie myją rąk. Ku>

Czyż nie jest to śmieszne? ty 
im pojęciu jest to ntetylko śm ieszn i  
sze od przytoczonego wyżej zarzadz.J  
władz chińskich, ale i karygodne. R 
któż bardziej powinien przestrzegać w 
runków higjeny jeżeli nie pracownic,' 
Ubezpieczalni, którzy mają pojęcia 
rozsadnikach choroby? A czy naprawd° 
mają to pojęcie? N ie zdaje mi się knS 
gdyby je mieli to napewno zdaliby sobie 
sprawę z tego, że na papierkach, które 
w czasie urzędowania przez ich ręCe i 
to w dodstku papierkach miętoszonych 
rękami ludzi chorych, m ieści się ca}, 
moc bakcyli najróżnorodniejszych cho­
rób, że te bakcyle pozostają na relrnrt 
i że wreszcie wraz z posiłkiem trafitj. 
do ich organizmów.

A więc — konkluzja. Jeżeli już nie 
znaczki pocztowe — na wzór chiński— 
przypominające obywatelom o koniecz- 
nej potrzebie przestrzegania Czystości 
to przynajmniej w zakładach pracy, a 
w pierwszym rzędzie w Ubezpiecżalniach 
Społecznych, należy um ieścić tabliczki 
któreby pryypomin&ły pracownikom że 
przed spożyciem posiłku trzeba myć 
^ c e  K. W.
m

Groźby są kardlne. Eugenjusz Du 
dek (ul. Złota 148) zam eldow ał policji, 
że w dniu 4 bm. o godz. 23 m. 30 
przyszli do jego m ieszkania jego sąsie  
dzi Szczepan, Tadeusz i Marjan Radec 
cy i odgrażali’ mu zabiciem .

Na gorący uczynku. W dniu 4 bm. „  «  s * . ^  „
przyłapani zostali na gorącym  uczynku W  I f  M  U  O  M l  A
kradzieży owoców  z budki’ W alaszczy- ® B I  «sPI W JFt*
ka m ieszczącej się przy ul. P iłsudskie­
go Marjan Pala, (ul. P iłsudskiego 25) i 
Leopold Pęczek (S łow ackiego Nr. 34.

„Szczur kolejowy" w potrzasku.
W dniu 3 b.m. w pociągu na stacji, ko­
lejowej w Częstochowie zatrzymany zo ­
stał Kurpios Adam, zam. przy uiiaz Ś le ­
pej Nr. 5, który dokonał kradzieży kie­
szonkowej na szkodę Haneelsmana Zał- 
my zam. w Baranowiczach.

Losowanie Pożyczki 
Budowlanej.

Serja ha.
Premja zł. 250.000 na Nr. 487742.
Premja zł. 50.000 na Nr. 461356.
Premje po zł. 10.000 na N-ry:229111 

384338 432401 528484 538217 636867 
670058 906606 957520 967865.

Premje po zł. 1.000 na N-ry: 5094 
7709 21200 38637 49052 57848 70543 
86961 87687 102275 105137 157846 
163447 174314 176260 189812 193324 
206052 213218 214492 218894 221739 
248082 262608 262958 263898 274369 
275129 284865 29489Z' 307013 320284 
325818 325424 329182 329355 352791 
356789 358844 377381 381247 404351 
417317 418145 421419 434934 495156 
498227 498336 509689 524407 526556 
532233 533507 535818 537774 540415 
549517 549801 565373 571252 575454 
581167 581601 589439 618693 635803 
639744 643092 658518 669072 675681 
681727 716567 745467 747588 750919 
752736 769488 773440 793990 796439 
800191 806996 833100 845480 847614 
862021 876968 887848 902346 913428 
922440 928700 935561 947331 947958 
965861 970421 987802.

NOTATNIK.
0 hlgjenle słów parę.

W ostatnich dniach czytałem  w któ­
rymś z dzienników wzmiankę, że wła­
dze chińskie podobno zamierzają wpro- 
wedzić u siebie znaczki pocztowe, -na 
których mają być um ieszczone hasła 
propagujące dobre obyczaje i higjenę. 
Oczywiście wiadomość ta była podana 
jako sensacja, mająca przedstawić czy­
telnikom śmieszny wprost poziom kultu­
ry danego narodu.

Zastanówmy się  jednak dobrze, czy 
rzeczywiście to zarządzenie władz chiń­
skich jest tak śm ieszne i czy takich sa ­
mych zarządzeń nie należałoby wprowa­
dzić i u nas. Rozstrząsając tą kwestję 
pomińmy już nawet szeregi ciemnych i 
nieuświadomionych mas, żyjących w bar 
dzo prymitywny sposób, dla których 
kwestja higjeny jest zupełnie obcą, lecz 
zajmijmy się tą częścią społeczeństwa, 
która jest uświadomioną, a przekonamy 
się  wtedy, że i tu nie jest tak jak być 
powinno.

Na poparcie moich twierdzeń przy­
toczę tu bardzo charakterystyczny szcze  
gól, który — aczkolwiek jest rzeczywi­
sty — wygląda na sensację.

Załatwiając sprawy w Ubezpieczalni

— Poświęcenie „Drukarni Pol-
sklej". W ut>. niedzielę odbyła się u- 
roczystość poświęcenia „Drukarni Pol­
skiej” m ieszczącej się przy ul Brzeź- 
nickiej Nr. 4, będącej własnością p. I. 
Nowickiej, a powstającej pod kierow­
nictwem  p. M. N owackiego znanego i 
cenionego kupca w naszem  mieście.

Aktu pośw ięcenia dokonał ks. kan. 
Jankowski.

Nowej polskiej p laców ce życzymy 
ze swej strony pom yślnego rozwoju.

— Sekta Baptystów w Radom­
sku. Ostatnio daje się  zauważyć na 
terenie miasta i powiatu ożywiona 
działalność sekty Baptystów, mających 
swój lokal przy ul. Kościuszki Nr. 10, 
nieruchom ości należącej do p. R. Maj- 
krona.

W lokalu tym , od szeregu lat, gdy 
w łaścicielem  domu był p. M. Golberg, 
m ieścił się dom m odlitwy dla wyznaw­
ców religji Mojżesza.

W związku z powyższem  wśród lud 
ności żydowskiej panuje zrozumiałe o- 
burzenie.

—- Umysłowo chory i żebracz- 
ka zmarli w skutek wycieńczenia.
W lesie Chrzanowice, gm. Gosławice, 
znaleziono zwłoki 62-letniego Jana Ala- 
my, mieszkańca wsi Kuźniewicze, gm- 
Kamińsk. Alama był umysłowo chorym, 
a nie mając należytej opieki, zmarł 
wskutek głodu i wycieńczenia.

— W dniu 27 ub. m. znaleziono tru 
pa na polach wsi Kłomnice. Jak wyka' 
zało dochodzenie, zmarłą jest Brucha 
Jakubowicz, licząca lat 60, z zawodu że 
braczka, bez stałego miejsca zamieszka 
nia. Poniosła ona śmierć wskutek wy­
cieńczenia.

— Śpiący szofer wjechał z auto 
busem do rowu. O godz. 1.40 w no­
cy szofer autobusu, kursującego pomię­
dzy Bełchatowem a Częstochową, za­
snął, wskutek czego autobus wpadł za 
wsią Folwarki do przydrożnego rowu- 
Autobus wywrócił się, lecz na szczęście 
tylko 2 osoby odniosły lekkie uszkodze­
nie ciała.

— Zięć rozebrał piec, by wymót 
na teściowej majątek. Józef SlęzaK
ze wsi Wierzbica, gm. R adziechow ice, 
wpadł na oryginalny sposób zdobycia 
gospodarstwa swej teściowej, Marjanny 
Bugaj.

Uznając zasadę „przez żołądek o 
serca” — rozebrał teściowej piec w »u 
chni, zmuszając ją do korzystania z 1® 
go, lecz pod warunkiem odpisania rt 
gospodarstwa. Gdy i to nie poskutkowa 
ło, zagroził jej uduszeniem .

Zrozpaczona i w obawie o swe t i  
cie  Bugajowa udała się pod opiekę P 
licji.

Skład broni i a m u n ic ji

Wacław PODLEWSKI
Radomsko, ul. Przedborska 10-
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Akcja przeciwpożarowa 
przedewszystkiem.

Sprawą tą źajm uje s i ę  o s ta tn i  num er  
Gazety S trażack ie j”, zajm uje s ię  nią  

h  okresie, który w n ajb liższych  tygod  
n i a c h  poświęcony b ę d z ie  projektowaniu,  
u c h w a l a n i u  i zatwierdzaniu b u d że tów  se  
narządowych na rok 1936*7, zw raca u- 
wagę, za strażactw o m usi b aczn ie  dopil­
n o w a ć ,  aby sam orząd y  p rzew idz ia ły  o d ­
p o w i e d n i e  fundusze na c e l e  pożarnie-  
twa.

Kwoty na c e le  walki z pożaram i mu  
szą być takie, aby m o g ły  realn ie zawa  
żyć na podniesieniu  i utrzym aniu g o t o ­
wości bojowej straży, sam orządy m uszą  
się przyczynić do u su n ięc ia  braków i 
niedomagań w strażach , jeś l i  n ie  ch cą  
slę narazić p otem  na p ow ie lek roć  w ię-  
jjsze straty.

Sama zasada su bw en cjon ow an ia  ak 
cji przeciwpożarowej i prac strażactw a  
przez sam orządy jest  b ezsp rzeczn a ,  zna  
lazła też ona w ła śc iw y  wyraz w ustaw ie
0 ochronie przed pożaram i, nakładają­
cej na gminy o b o w ią z e k  zaopatryw ania  
straży pożarnych m ie jsc o w y c h  w o d p o ­
wiedni sprzęt ratunkowy, dostarczania  
pomieszczeń dla przech ow ania  sprzętu ,  
zapewnienia urządzeń a larm ow ych, środ  
ków do użycia sp rzętu  oraz w ody do ak 
cji ratunkowej itp., a w r e sz c ie  popiera­
nia wogóle akcji sp o łec zn e j  w c e lu  two  
rżenia i utrzymywania straży pozornych.

Zasada ta znajduje t eż  n a o g ó ł  p e łn e  
zrozumienie w opinji sfer  sa m o r z ą d o ­
wych Jednym z n ajn ow szych  d o w o d ó w  
tego są uwagi, w y p ow ied z ian e  w artyku 
le wstępnym o sta tn iego  num eru tygod ­
nika „Samorząd” z dnia 20  u b ie g łeg o  
miesiąca:

„A więc nikt n ie  m o ż e  k w estjon o-  
wbć p o t r z e b y  pom agania  f i n a n s o w e g o  ta  
kim organizacjom, jak Z w iązki S traży  
Pożarnych, ŁO PP., Czerwony Krzyż, T o ­
warzystwo Krajoznawcze i t p ”

Takie s form ułow an ie  w skazań  na ła ­
mach organu sa m o r z ą d o w e g o  i w y m ie ­
nienie na p ierw szem  m ie jsc u  S tr a ża c ­
twa w liczb ie innych organizacyj o  d o ­
niosłych zadaniach  ogó ln o-p aństw ow ych  
jest jeszcze jed nym  d o w o d em , św ia d cz ą  
cym o zrozum ieniu i d ocen ian iu  n aogó ł  
przez samorządy roli strażactw a w u- 
gruntowaniu podstaw  bytu i dobrobytu  
szerokich rzesz lu d n ośc i .

Pomimo, że  u s ta w o w o  i m erytorycz­
nie sprawa udz ia łu  sa m orząd ów  w ak­
cji przeciwpożarowej jes t  przesądzona,  
memniej jednak ży c io w o  p ozostaw ia  
dużo do życzenia .

Taki stan rzeczy , ż e  są j e s z c z e  gm i­
ny wiejskie i m iejsk ie ,  k tóre na popiera  
>e działalności m ie jsc o w y c h  Straży P o  

-“mych nie przewidują ani jed n e g o  gro  
za, nie powinien być nadal to lerow any,  

l°, ® 0 ochronę życ ia  i m ien ia  m ie sz -  
ców gminy przed n iszc zy c ie lsk im  ży- 

tA,°.eni Pożarów należy do rzęd u  najis-  
'otnieiszych 2adań gminy.

ozumiemy d obrze  w szy scy  bardzo
1 • . . Powożenie sam orządów  w iejsk ich  

miejskich, nieraz bardzo zad łu żon ych ,
talti ^ ięoa i n*e m o ż e m y  z r o zu m ieć

•' P a t y k i  o s z c z ę d n o ś c io w e j ,  k iedy
abvC Sa d ° raźn ie  k ilkaset z ło ty ch ,
stan P.°lem przy *ada p ierw szym  pożarze
tu  ̂ W obliczu  strat, s ięga jących  n ie-
lieclT se tk* tys ięcy  z ło ty ch ,  przykładem
staati U. ęd z ie  pożar S z c z e r c o w a ,  gdzie
toró If016 z ło ty ch  na w ę ż e  d o  m o
filjon s p o w o d e m  strat w ielo-

• nowych.

dy raz P0,,az» że  te  sam orzą
*iele fe n*e n'c ’ lob  bardzo n ie ­
ważne 08 s*raze’ jed n o c ze śn ie  wydają po  
tych Sum.y n ® su b w en cjon ow an ie  róż- 
dy innp"an'Xa?yi’ za pom inając, że  kie- 
' b'bliot ° ^ an'ZaCi e m a l'̂  tylko św ie t l ic e  
Wbć "u.-e L1 0raz Po trzcbują umunduro-  
Sy> ziazd C2*onbów, w ys iać  ich na kur 
sPrzet c y ĆZy za w ody oraz zakupić  
trzebuiaPCrt0W^’ to  Straże P ożarn e  po-  
sprzęt ,  ,P° ? a tem  w szys tk iem  m ieć  
te» jest fc ° wy 1 am ™ c j ę  (w o d ę ) ,  a 
k°n?erwo ° SZtow"y. m usi być n a leżyc ie  
'"alka z J /any ‘ s t a ’s  uzupełniany, bo  
ry s|'a2an«°Zaran!i b ez  s Prz§t«  jes t  zgó-

c enne «  v n ,ep cm o d z®™e-
z»«yiera SJ6™  Pod tym względem 
ttądu". sPOmniany artykuł „Samo-

^ ,Po S r eńStW°  Rsle ża ło b y  od d ać  
s ' r !ornś kt6f® w zastępstwie 

Wykonyw , morz^d°w®go podejm ują s ię  
*Uiących j  2yn!)0^cl z zakresu obowią  
• Ko Sam orządu”.

Pożarna * w ła ś n ie  bodaj S trą ­
c a j ą  s z cz eg ó ln e  prawo do

   „ S Ł O W O ”_____________________________________

Właściciele nieruchomości
przeciw projektowi obniżki komornego.

Przy u d z ia le  k i lk u se t  o s ó b  o d b y ł  
s i ę  w  W a r s z a w ie  n a d z w y c z a jn y  zjazd  
p r z e d s ta w ic ie l i  m ie jsk ie j  w ła sn o śc i  n ie ­
ru ch o m ej ,  z w o ła n y  przez Polsk i Zw. Zrze­
s z e ń  w ła s n o ś c i  n ie r u c h o m e j  m iejsk ie j .

Zjazd uchwaK ł re zo lu c ję ,  w  k tó ­
rej s tw ie r d z a ,  p o  p ier w sze ,  ż e  w istn i-  
ją cy c h  w a r u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h  o b ­
n iż e n ie  u s t a w o w e g o  k o m o r n e g o  p r z e ­
k reś la  r e n t o w n o ś ć  i p o w o d u j e  w  o l ­
b rzy m ie j  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  d e f ic y ­
to w o ś ć  n i e r u c h o m o ś c i  m iejsk ich ,  która  
w 8 2  proc.  sk łada  s ię  z d o m ó w  o  m a ­
łych  m ie s z k a n ia c h .  Po  d ru g ie ,  że  b e z -  
p o ś r e d n ie m  n a s t ę p s t w e m  p rojek tow an ej  
ob n iżk i  b ę d z ie  u s z c z u p le n ie  w p ły w ó w  
sk a r b o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  z ty tu łu  
p o d a tk ó w .  Po trzec ie ,  ż e  w  z m o ż o n e m  
t e m p ie  p rzyczyn i s ię  w o b e c  z u p e łn e g o  
braku środ k ów  m a łer ja in y c h  d o  p rze d ­
w c z e s n e g o  i c a łk o w i t e g o  zn isz c z e n ia  
n ie r u c h o m o ś c i  m ie jsk ich ,  a w  k o n s e k ­
w en cj i  sw ojej  z w ię k s z y  b e z d o m n o ś ć  i 
b e z r o b o c ie .

P o  czw arte ,  że  p r o je k to w a n a  o b n iż ­
ka w y w o ła ła  d e p r e c ja c ję  m ajątku  n i e ­

r u c h o m e g o  m ie j sk ie g o ,  zastój  w  o b ro  
c i e  n ie r u c h o m o ś c ia m i ,  a z a te m  utratę  
w p ły w ó w  sk a r b o w y c h  z t e g o  tytu łu .  
I po  p ią te ,  że  w ię c  n ie s p o d z ie w a n y  e -  
f e k t  o b n iżk i  k o m o r n e g o  n ie  z r ó w n o ­
w a ży  o lb rz y m ich  sz k ó d  z tej o b n iż k i  
p ły n ą c y c h .

P o n a d to  zjazd zw raca  u w a g ę ,  iż po  
z b a w ie n ie  r e n t o w n o ś c i  w  w ie lk ie j  c z ę ś c i  
b o g a c t w a  n a r o d o w e g o ,  jaką s ta n o w i  
m ie jsk a  w ła s n o ś ć  n ie r u c h o m a  p o d w a ­
ż y ła b y  p o d sta w y  ustroju  p a ń s tw a ,  c o  
o c z y w iś c i e  n ie  le ż y  an i  w p r o g ra m ie ,  
an i w z a m ie r z e n ia c h  Rządu.

W obli czu n o w e j  k lęsk i,  jaka  z a w i­
s ła  n ad  w ła s n o ś c ią  n ie r u c h o m ą  m ie j ­
ską, d ź w ig a ją c ą  na sw y c h  b ark ach  od  
lat w ie lu  c iężar  b e z d o m n o ś c i  b e z r o b o t ­
n y c h ,  zjazd w y p o w ia d a  s i ę  p r z e c iw k o  
p ro jek to m  o b n iż k i  k o m o r n e g o  oraz  d o  
m a g a  s ię  p o w o ła n ia  s p e c ja ln e g o  o r g a ­
nu z u d z ia łem  p r z e d s ta w ic ie l i  P o l s k i e ­
g o  Zw. zr ze sze ń  w ła sn o śc i  n ie r u c h o m e j  
m iejsk ie j  dla g r u n to w n e g o  zb ad an ia  
c a ło k sz ta ł tu  z a g a d n ie n ia .

jwzy> u/i/wnmft&ifofo
- BÓLACH 

GŁOWY
STOSUJE SIĘ PROSZKI
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t e g o  p ierw szeństw a ,  bo jakby w ygląd ał  
byt i dobrobyt gm iny w iejsk iej czy  miej  
sk lej ,  gdyby w braku Straży każdy w y ­
nikły pożar h u la ł  s o b ie  bezkarnie , d o ­
kąd n ie  z n isz c z y łb y  w szys tk iego ,  co  n a ­
potka na sw ej  drodze.

K rótk ow zroczn e  jest  napraw dę o b c i ­
n a n ie  p rzez gm iny i tak już skrom nych  
su b w en cyj  d ia  Straży , kiedy potem  pierw  
szy  zw yk ły  groźniejszy  pożar przysparza  
lu d n o śc i  strat na d ziesiątk i i setk i ty s ię  
cy z ło ty c h  a gosp od ark ę  gm iny do ru i­
ny doprow adza.

N ajw yd atn ie jszą  o s z c z ę d n o ś c ią  jest  
n a leż y te  ło ż e n ie  na ob ro n ę  przec iw p oża  
rową, są to św ia t łe  s ło w a  p. w ojew ody  
M o sk a lew sk iego  p o d c za s  p e łn ien ia  o b o ­
w iązków  N ad zw yczajn ego  Kom isarza O-  
s z c z ę d n o ś c io w e g o  R. P. I. K.

Od m iłości nikt s ię  nie wykręci...
Ta w ie lk a  p raw d a  ż y c io w a  jest  h a ­

s ł e m  r e a l i z o w a n e g o  o b e c n ie  przez B lok  
M u za f i lm  o r y g i n a ln e g o  i n ie z w y k łe g o  
f i lm u  p.t. „D w ie  J o a s ie " .  Tak też  brzm i  
refren  g łó w n e j  p io se n k i  t e g o  f i lm u.  
O w a  w s z e c h p o t ę g a  f lm o r a  spraw ia ,  że  
c h o ć  J a d w ig a  S m o sa r sk a  w u c ie c z c e  
p rze d  m i ło ś c ią  m istern ie  zn ie k sz ta łca  
sw o ją  u jm u ją cą  u ro d ę ,  a F ra n c isze k  
B r o d n ie w ic z  trw oni s w e  u czu c ia  w p rze  
lo tn y c h  a w a n tu r k a c h ,  j ed n a k  w k o ń c u  
o b o je  d o c h o d z ą  d o  w n io sk u ,  że .. .  „od  
m iłośc i  nikt s ię  n ie  w yk ręc i" . . .  Ś p ie w a  
o  t e m  bard zo  p ię k n ie  J a d w ig a  S m o sa r  
sk a ,  d o d a ją c  d o  s w y c h  w ie lu  c e n n y c h  
z a le t  j e s z c z e  j e d n ą  —  m iły ,  d ź w ię c z n y  
g ło s .  R a ze m  z nią w  d u e c ie  ś p ie w a  
r ó w n ie ż  L u cy n a  S z c z e p a ń s k a ,  j a s n o w ło  
sy  s ło w ik  O p e r y  W arszaw sk iej ,  jej m ło  
d ziu tk a  i u ro cz a  p r im a d o n n a ,  la u r e a t ­
ka k o n k u r s ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  k t ó ­
rej tre le  k o lo r a tu r o w e  z d u m ie w a ły  
w szy s tk ich  o b e c n y c h  na p ró b n y m  p o ­
kaz ie  f i lm u .  K o m p o z y to r z y  ilustracji  
m u z y c z n e j:  Szer ,  S z e b e k o  i E iger byli  
z a c h w y c e n i  w y k o n a n i e m  p io se n k i  przez  
S m o s a r s k ą  i S z c z e p a ń s k ą ,  tw ierd ząc ,  ż e  
„ o b ie  p a n ie  S “ sw ą  in terpretacją  zn a cz  
n ie  s p o t ę g o w a ł y  w a lory  tej p io sen k i .  
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  od  re ży sera  Kra 
w icz a  i op era to r a  inż. Zb. G n ia zd o w ­
s k ie g o ,  d e b iu tu ją c a  na f i lm ie  Lucy  
S z c z e p a ń s k a  u jaw nia  o g r o m n e  za le ty  
fo to g e n ic z n o ś c i ,  a za r a ze m  rzadko sp o  
ty k a n ej  f o n o f e n ic z n o ś c i ,  dzięki c z e m u  
g ło s  jej na f i lm ie  z a o h o w u j e  ca ły  sw ój  
u p o jn y  czar.

KĄCiK H/UtCERSECI.
K o n f e r e n c j a  „ O k r ą g ł e g o  S i@ łu “ .

Co d w a  lata  o d b y w a ją  s ię  k o le jn o  w  
różn ych  krajach k o n fe r e n c je  św ia to w e ,  
które m ają  dła m ię d z y n a r o d o w e g o  ru­
ch u  s k a u t o w e g o  ż e ń s k ie g o  d u ż e  z n a ­
c z e n ie  i u m a c n ia ją  k o n ta k t  m ię d z y  o r­
g a n iza c ja m i p o s z c z e g ó ln y c h  krajów.  
Z w o ły w a n e  o b e c n ie  k o n fe r e n c je  b a r ­
dziej s p e c ja ln e ,  m ają  na ce lu  s t w o r z e ­
n ie  w s p ó ln y c h  p o d s ta w  w  ró żn ych  d z ie  
d żin ach  pracy. P ie rw sza  taka k o n fer en  
cja o d b y ła  s ię  u b ie g łe g o  lata pod  n a z ­
w ą „ Q u o  V a d i s ” i r o z w a ż a n o  na n iej  
z a ło ż e n ia  p o d s t a w o w e  sk a u t in g u .

D ru ga  z k o le i  k o n fer en c ja  pod  n a ­
zw ą  „ O k r ą g łe g o  S to łu "  od b y ła  s ię  o  
b e c n i e  w  f ld e lb o d e n  w Szwajcarji.  T e ­

m a te m  ob rad  b y ły  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą ­
c e  k sz ta łc e n ia  k ier o w n ic ze k  pracy . W y  
m ia n a  d o ś w i a d c z e ń  p o s z c z e g ó ln y c h  
krajów m a  p o s łu ż y ć  d o  s tw o rze n ia  p e w  
n ych  w y ty c z n y c h ,  o g ó ln ie  o b o w ią z u j ą ­
cy c h .  R o zp a tr y w a n e  z a g a d n ie n ia  p o ­
z w o l i ły  d e le g a tk o m  p o lsk im  p r z e d s ta ­
wić d o t y c h c z a s o w y  d o r o b e k  harcerek  
p o lsk ich  w  tej d z ie d z in ie .  W y p a d a ło  
n am  w ie lo k r o tn ie  s tw ier d z ić ,  że  s a m o ­
d z ie ln y ,  n ie k r ę p o w a n y  d y r e k ty w a m i  
z z ew n ą tr z  s y s t e m  pracy  p o z w o l i ł  w yro  
b ić  m o c n e  w ła s n e  p o d s ta w y  i s p e c y ­
f ic z n e ,  w ła śc iw e  ty lk o  P o lsc e ,  fo rm y  
pracy .

Z K iA J U .
Kopalnię z przed 3 tys.lat

odKryto w KielecKiem.
W o sa d z ie  K rzemionki pod  O s tr o ­

w em  nad rzeką Kam ienną, odkryto przed  
h is to ry cz n ą  kopaln ię  k rzem ien ia  p o ch o ­
d zącą  z  przed  2 do 3 0 0 0  lat.

C en ne m odkryciem  za in ter eso w a ło  
s i ę  państw, m u z e u m  A r c h e o lo g ic zn e  w  
W arszaw ie ,  k tóre w y d e leg o w a ło  p reh i-  
storyka inż. Krukowskiego, c e le m  prowa  
d zen ia  d a lszy c h  badań oraz z a b e z p ie ­
c z en ia  terenu  kopaln ianego.

W  odkrytej kopalni na p o d sta w ie  ba­
dań u sta lono ,  ż e  roboty p row adzone były  
praw id łow o, od  szyb ik ów  b ieg ły  tu n e le  
p o d z iem n e  do z łó ż  jkrzemienia. Z a c h o ­
wały s ię  j e s z c z e  przyrządy górn icze ,  
które są  poważną zd ob yczą  dla a r c h e o ­
lo g ó w

W ew nątrz kopalń na śc ia n a c h  odkry  
to  in teresując© rysunki, s ło ń c e ,  z ie m ię  
i t. p .

W ielku bryłę  k rzem ien ia  o f iarow ało  
m u zeu m  A rch eo log iczn e  w d arze podo-  
d zia łow i Pol.  T wa K rajoznaw czego  w  
K ie lcach .

Więzień ze Sw. Krzyża
domaga się spadKu po zamordo­

wanym przez siebie ojcu.
Ciekaw y p roces  sp adk ow y o d b ę d z ie  

s ię  z p ow ód ztw a  w ięźnia ,  od byw ającego  
karę na Ś w ię ty m  Krzyżu.

W 1920 r. w m ie j s c o w o ś c i  S ok ó łk a  
koło  B ia łegostok u  w ym ordow ano ro d z i­
n ę  kupca Opali. Jako sp ra w có w  m ordu  
a re sz tow an o  w ó w c z a s  syna kupca, F e ­
liksa O p alę  oraz jego przyjaciela Gal- 
berna S ą d  doraźny sk aza ł ob u  na d o ­
żyw otn ie  w ięz ien ia:  w d rodze łask i karę  
im  zm n ie jsz o n o  d o  15 lat w ięz ien ia .

W roku przyszłym  Opala  ma o p u śc ić  
w ię z ie n ie ,  w o b e c  c z e g o  w ystąp ił  on  o 
rew izję  p ostęp ow an ia  sp ad k ow ego ,  u w a ­
żając ,  iż  przysługują m u prawa do s p u ­
śc izn y  po zam ord ow an ym  ojcu

Zamach samobójczy
dwóch Kobiei w hotelu.

T ajem nicza  tragedja, rozegrała s i ę  
w h ote lu  „E lison ” w e  Lw ow ie.

S łu żb a  teg o  h o te lu  zw róc iw szy  u w a ­
g ę  na c i s z ę ,  jaka panow ała  w  pokoju  
zaję tym  u b ieg łeg o  w iec zo r a  przez d w ie  
m ło d e  p rzystojne kobiety  po b ezsk u te -  
cz n e m  dobijaniu s ię  do za m n ięty ch  
drzwi, w y łam ała  je. W pokoju na łóżku

le ża ły  d w ie  kobiety  w s ta n ie  n iep rz y ­
tom n ym , a obok  na s z a fc e  s ta ły  d w ie  
butelk i z k w a se m  so lnym .

Jak wynika z d o ch o d z eń  19-letn ia  
Eugenja B e n e s z  i 23  le tn ia  Rozalja  S z o -  
biak z Ż y d a czo w a  pod w pływ em  z a w o ­
du m i ło s n e g o  p o sta n o w iły  w sp ó ln ie  o d e  
brać s o b ie  ży c ie .  D esp eratk i w s tan ie  
ciężk<m od w iez io n o  d o  szpitala .

Pożyooee niemowlę
w ręHach narzeczonej.

M ieszkanka Gdyni Marja Rum kow ska  
była zaręczon a  z panem  X. O kres na-  
r z e c z e ń s tw a  p rzec iąga ł się ,  a pan X. 
s ta le  od k ład a ł term in  zaw arcia  zw iązku  
m a łż e ń sk ie g o .  C hcąc  z m u s ić  n a r z e c z o ­
n e g o  d o  ślubu, Rum kowska p o ż y c z y ła  so  
b ie  n ow orodka a n astępn ie  wyrobiła  u 
akuszerki,  Anny Bruckiej,  z a ś w ia d c z e n ie  
dla urzędu  cyw ilnego ,  że  u niej pow iła  
d z ie c k o .  O sz u s tw o  jednak wykryło  s ię .

S ą d  okręgow y w Gdyni sk a za ł  R u m ­
kowska na 3  m ies ią ce ,  a Brucką na 6  
m ie s ię c y  aresztu .

Nauczyciel — źehraKiem.
Przy jednym  z zatrzym anych  w War 

s z a w ie  w dniu W szystk ich  ś w ię t y c h ,  ż e ­
braków, zn a lez ion o  6 0  zł.  gotów k ą  oraz  
k s ią że cz k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  na su m ę  
3 .0 0 0  z ło tych  na k onc ie .

Z am ożn ym  żeb rak iem  o k a za ł  s i ę  F e  
licjan G rabałow sk i,  n a u c zy c ie l  z z a w o ­
du, który na zapytanie d la c z e g o  upra­
wia żeb ractw o ,  o św ia d cz y ł ,  że  je s t  in-  
tra tn ie jszem  od zaw od u  p edagoga.

G rabałow sk i jako s ta ły  m ie sz k a n ie c  
W arszawy b ę d z ie  od p ow iad a ł przed  s ą ­
d em  za uprawianie żebractw a.

Frcces Kobiety-wampira
przed Sądem Najwyższym.

Na w ok an d z ie  Sądu  N a jw y ż sz e g o  w  
W arszaw ie  zn a jd z ie  s ię  dnia 6  b .m . n ie  
zw ykła  sprawa k obiety  - wampira. R o z­
patrzona zo s ta n ie  skarga kasacyjna o-  
brońcy  S tefan ji  C z y c z e c z k ie w ic z o w e j ,  
w ie ś n ia c z k i  sp od  Kobrynia, w  woj. po-  
le sk iem , stanow iącej  rzadki typ kobiety-  
zbrodniarki.

C z y c z e c z k ie w ic z o w a  w trąci ła  przez  
fa łs z y w e  osk arżen ie  do wi< z iania  s w e g o  
m ęża, osk arżając go  o  kradzież ,  a gdy  
t e n  o d b y ł  pó łroczn ą  karę w ię z ie n ia ,  u- 
s i ło w a ła  go zg ła d z ić  przy p om ocy  s w e g o  
parobka. Gdy zbrodnia  s ię  n ie  udała ,  
dla zatarcia  jej ś lad ów , k ob ie ta  wampir  
w trąciła  do bagien  n ie d o s z łe g o  p o m o c ­
nika zbrodni.

W d w óch  in stancjach  k o b ie tę  - w a m ­
pira sk a za n o  na 12  la t  w ięz ie n ia  z u- 
w agi na w yjątkow e n a p ię c ie  z łe j  woli.

Przed rozprawą sądową

potwornego mordercy.
W n ajb liższych  dniach  ma być w r ę ­

czony  akt oskarżen ia  p ozn ańsk iem u  „Lan- 
d ru ” Janow i Langem u, który jak w ia d o ­
m o  z a m o r d o w a ł swą ż o n ę  ś .  p. Marję  
N ow ick ą ,  a [następnie p o ćw ia rto w a w szy  
jej z w ło k i  c z ę ś c io w o  spalił ,  a p o z o s ta łe  
c z ę ś c i  w yw ióz ł  do jednej z p ob lisk ich  
w io se k  i tam  p odpaliw szy  s t o d o ł ę  w rzu ­
c i ł  je.

Lange za ten  okrutny czyn  skazany  
b y ł  s w e g o  cz a su  p rzez sąd  w P o zn a n iu  
na karę śm ie r c i  p rzez p o w ie sz e n ie .

W S ą d z ie  N ajw yższym  u ch y lono  jed ­
nak wyrok śm ierc i  i n akazano przepro­
w a d z e n ie  rozprawy p on ow n ej,  przy u- 
w zg lęd n ian iu  żądań obrońcy, zb ad an ia  
stanu  u m y s ło w e g o  m ordercy.

O b ec n ie ,  jak s ię  d ow iadujem y, b ad a­
nia te  zo s ta ły  już u k oń czon e ,  n ic  w ię c  
n ie  s to i  na p rze sz k o d z ie ,  by w yzn aczyć  
term in  now ej rozprawy sąd ow ej .  O b e c ­
ny wyrok S ąd u  A pelacyjn ego  w P o z n a ­
niu b ęd z ie  już o s ta te c z n y  i o i le  Lange  
z o s ta n ie  skazany, jed ynie  ła sk a  P en a  
P rezyd en ta  R. P. b ę d z ie  mu p r z y s łu ­
g iw a ła .

Oskarżony jes t  dobrej myśli i w ierzy,  
ż s  o b e c n ie  S ą d  Apelacyjny z ła g o d z i  m u  
wyrok.
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Ujęcie dezertera
sprzed dziesięciu laty.

Eryk Nagel pracował w roku 1925 
na kopalni „Kleofas” w Katowicach, na­
stępnie został zwolniony i wyjechał na 
Śląsk opolski, gdzie pracował początko­
wo na kopalni w Miechwicach, a następ 
nie w Bytomiu. Po pewnym czasie z 
konsulatu polskiego otrzymał wezwanie, 
by się stawił dla odbycia służby wojsko 
wej. Wezwaniu temu Nagel nie uczynił 
zadość i postarał się o obywatelstwo nie­
mieckie, oraz o skreślenie z listy oby­
wateli polskich.

Obecnie po 10-ciu latach, sądząc, 
że sprawa poszła w zapomnienie, zamie 
rżał wrócić do Polski, jednak ńa grani­
cy został aresztowany i odstawiony do 
dyspozycji sędziego śledczego w Kato­
wicach.

Nagel pociągnięty zostanie do odpo­
wiedzialności sądowej za dezercję.

ZE ŚWIATA.
Polsbi żeglarz-harcerz

płynie do Australji,
Harcerz polski, Władysław Wagner, 

który przed dwoma laty przebył fltlan 
tyk w łodzi żaglowej, przybył obecnie 
na swym jachcie żaglowym do wyspy 
Fidżi, skąd uda się do Sydney w flu- 
stralji.

Harcerze australscy przygotowuje 
dla polskiego harcerza przyjęcie, w 
czasie którego wręczą mu dwie skóry 
kangura. Na skórach wypisano pozdro­
wienia harcerzy australskich dla harce 
rzy polskich. Podróż Wagnera trwała 
18 miesięcy.

Niesamowity zgon
najpopularniejszego ameryKań- 

sEiego autora.
Z Nowego Jorku nadchodzi tu 

wiadomość, że Charles Char 
lott, najpopularniejszy obecnie autor 
powieści kryminalnych w ftfryce, zmarł 
wśród niesamowitych okoliczności. 
Charłotta znaleziono w jego mieszka­
niu otrutego, nie było jednak podstaw 
do przypuszczenia, jakoby popełnił on 
samobójstwo, podobnie, jak nie można

S Ł O W O *

OBRAZKI SĄDOWE.
Z a k a l e c .

— Przyślim w odwie­
dziny, kochane państwo.

— Prosim, prosim, przez
 „  żadnych ceregieli. — Mój
U ff  J§ już się trochę zalał, ale to

z wielkiej żałości, jako żeś- 
my byli na grobach, zna- 

masafc.'-ftwsw kiem tego, że to wczoraj
był dzień zaduszny.

— Niech żyje świętej pamięci, nie­
boszczyk Antoni! — wykrzykiv7eł w pest­
kę zalany gospodarz, pan Wyderko J ó ­
zef.

— Wiadomo, na to są święta, by po 
rządny człowiek mógł coś nie coś ciału 
ulgę sprawić i duszy odpoczynek...

— Wieczny odpoczynek racz jej deć 
Panie — mruknął również podfgazowany, 
przybyły z wizytą ze swą małżonką, pa­
nią Jacentową — pan Kudełko. — Jak 
się masz Jó-Józiu, daj pyska...

— Siadajcie, pani Jacentowa, napije­
my się nalewki

— Nie zaszkodzi, pani Józiowa, na­
lewki zawsze napić się nie zawadzi. A 
cóż to panin mąż taki jakiś markotny?

— Jaki?... Kotny jestem? — Jacuś, 
jeszcze jednego — twoje zdrowie!

— Daj pyska Józiu, niech cię cho­
lera...

— Absolutnie... jakkolwiek... mu­
sowo. .

— Jako że to wczoraj był dzień za­
duszny... Życzę ci... wszy... wszy..

— Nna... wzs... jem. .
— Toć widzę, że pan je — wtrąciła 

pani domu — ale radzę tak wiele nie

frygać, bo łatwo żołądek sobie popso- 
wać, jako że co zadużo, to... W panine 
rączki, pani Jacusicwal

— Je... cu... siu... siu...
— Ale, bevstydnik! Pieści się jak 

dziecko — dalej na dwór stary koniu. 
W panine rączki pani Jacusiowa. A mo­
że kawałek ciasta. Swojej roboty, u- 
myślniem upiekła...

— Wypić, owszem nie zawadzi, ale 
co jeść tego zakalcowatego ciasta, to 
nie będę jadła, boby mi go pani wyżs 
łowała, jak mojemu...

— Co, moje ciasto zakalcowate. Sa­
ma pani zakalcowata.

— Glina można powiedzieć, a nie 
ciasto. Na sądny dzień bym tego nie 
strawiła.

— Świnia pani jesteś a nie pani i 
flądra.

— Ja Świnia? Ja Świnia, ty małpo.
— Ja  małpa ty Świnio.
— Józek ratuj.
— Jacek ratuj.
— Jacuś, twoje zdrowie... niech się 

tam baby tłuką...
— Twoje zdrowie Józiu... niech się 

tam baby zatłuką...
— Policjaaa!!!
Policja przyszła. Protokuł. Sąd. Obie 

panie otrzymały po 10 zł. grzywny za 
zakłócenie spokoju i poszły zgodnie do 
pani Jacusiowej na nalewkę...

Może znów się pobiły 
A

J u t r o  w  „S łow ie"  o b ra z e k  p. t. 
„Seans u  p a ń s tw a  N arcyz".

wych i składów trumien, to też tr 
tam zaopatrywać się za życia w tru 
Pewien, niedawno z Europy przvi)1'/ 
technik był zaangażowany przez zar 1 
ebisyńskiej kopalni soli, jako sekret 
dyrektora. Zwiedzając po objęciu swe™ 
stanowiska gmach instytucji, w fctó . 
miał pracować, ze zdumieniem zauj 
żył, że w jednym ze składów znajduT 
się kilkadziesiąt trumien. Jak  się oka' 
ło, były to trumny, nabyte przez dyrĄ. 
cję kopalni dla personelu.

W podobny sposób postępują Wszyst 
kie przedsiębiorstwa w Abisynji, które 
zatrudniają europejczyków. Abisyńczycy 
za wyjątkiem bardzo bogatych, są cho 
wani bez trumien. Należy przypuszczą 
że jest to skutkiem wpływu, jaki na o- 
byczaje abisyńskie wywarła kultura ży­
dowska w zamierzchłych czasach.

RADJO

było stwierdzić, aby zachodził wypadek 
zbrodni. Sytuację zaciemnia jeszcze 
jedna zagadka, czy też dziwaczny splot 
okoliczności. Oto na biurku zmarłego 
leżała nieskończona powieść kryminał 
na bez ostatniego rozdziału. W powieś­
ci tej, której tytuł brzmi: „Pomysły
śm ierc i”, umiera bohater otruty, lecz 
czytelnik nie może zgadnąć do końca, 
jak się to stało i przypuszcza, że za­
szedł wypadek zbrodni. Dopiero ostatni 
rozdział miał rozwiązać i wyjaśnić sy ­
tuację, lecz równie zagadkowa jak p o ­

wieść śmierć autora  udaremniła odsło- 
nięcie tajemnicy.

Europejczycy w Abisynji
za życia muszą się zaopatrywać 

w trumny.
Nieprawdopodobny upał, który zwy­

kle panuje w Abisynji, powoduje niesły­
chanie szybki rozkład ciał zmarłych, 
wskutek czego grzebanie następuje w 
Abisynji zaraz po śmierci człowieka. W 
Abisynji niema magazynów pogrzebo­

W A R SZ A W A  6 l i s t o p a d a  
6.30 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e ”. 6.33 Pobuft, 

do R im n a sty k i .  6.36, G im n a sty k a .  6;50, Mj. 
z y k a  i  p ły t .  7.20 D z i e n n i k  poranny.7.50 Pro. 
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  7.55 P a r ę  informant
8 .0 0  A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  8 .10 . P rzerw a .  11,57 
S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  Astr, 1200 
H e j h a ł  z K raskowa. 12,03 D z ie ń ,  południowy 
12,15 P o g a d a n k a .  12.30 K o n c e r t  muzyki salo 
n o w e j .  — 13.25 C h w i lk a  d la  kobiet .  — 13.30 
P r z e r w a .  15 15 P r z e g l ą d  g i e łd o w y .  15.25Wiod 
m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  15.30 Koncert 
k w i n t e t u  s a lo n .  S t .  B o d e ń s k i e g o .  16.00 ,Za. 
g a d k i  m u z y c z n e ” z e  L w o w a .  16.15 Koncert 
z K a t o w i c .  16.45 R o z m o w a  m uzyky  ze słu­
c h a c z e m  radja .  17.00 „Dyskutujma".,?17,20 
K o n c e r t  z c s d .  A rk. F la to .  17 5 q  „Świat s ię  
ś m i e j e 1'. 18 0 0  K o n c e r t  k a m e r a ln y .  — 18,30 
S k r z y n k a  o g ó ln a .  18.40 Z y c ie  kulturalne i 
a r t y s t y c z n e  s t o l i c y  — 18.45 Muzyka (płyty),
19.00 F e l j e t o n .  19.15 P r o g r a m  n a  dzień nas­
tę p n y .  19.20 K o n c e r t  r e k la m o w y .  19.35 Wia­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.50 R e p o r t a ż  aktualny.
20.00 A u d y c j a  m u z y c z n a  z e  L w o w a .  — 20.45 
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.55 „Obrazki z Polski 
w s p ó ł c z e s n e j ”. 21.00 K o n c e r t .  21.40 Kwa­
d r a n s  p o e t y c k i .  22,05 P ł y t a  z a  płytą. 23.00 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  komunik, lotni­
c z e j .  23.04 M u z y k a  t a n e c z n a  (płyty). — 23.30- 
O d c z y t  w  ję z .  a n g i e l s k i m

LeK arz-D entysta

Artur BR0NIAT0WSK1
p r z e p ro w a d z i ł  się

II Aleja 22, I p. front. Telefon 18-88.

K rw aw a
C zw órka

— Na krańcowej stacji, w Calais.
— Czy miał bagaże?
— Nie, panie. Na bilecie nie było 

to oznaczrne.; Doskonale sobie to przy­
pominam.

Czy niemógłbyś mi pan dać rysopi­
su podróżnego?

Perne t  zastanowił się przez chwilę 
i odpowiedział:

— Jegomość ten wyglądał na lat  
pięćdziesiąt, bez zarostu, miał mały 
pilśniowy kapelusz, ciemnobronzowe 
palto i biały szal na szyi.

To ten sam, zamordowany, rysopis 
je s t  dokładny—rzekł naczelnik wydzia­
łu śledczego.

Sędzia śledczy mówił dalej: 
r — Nie wiesz pan, czy ten  człowiek 
był mieszkańcem Calais? Czy często 
podróżował tą drogą? 

i —- Nic nie wiem, proszę pana... wi- 
[działem go po raz pierwszy, 
ł — Czy dobrze mówił po francusku?

— Tak, bez najmniejszego akcentu.
— Dosyć, moi panowie. Jak na te ­

raz, nie mam was o nic więcej pytać.
Dwaj kolejarze odeszli.
— Gdy pociąg przychodzi—zapytał 

sędzia śledczy zawiadowcy stacji—czy 
przy drzwiach wychodowych kto stoi 
dla odebrania biletów?

— Tak jest, panie... są do tego spe­
cjalni ludzie.

— Chciałbym widzieć tego, co ubie­
głej nocy odbierał bilety.

— Zaraz go każę wywołać.
Oficjalista natychmiast przybył na

wezwanie zawiadowcy. Nazywał się 
Gautier.

pana o jedno zapytać—

rzekł do niego sędzia śledczy— Czy pan 
nie pamiętasz, aby około pana, po przy­
byciu pociągu o godziDie pierwszej, 
przechodził człowiek z ręką na chustce?

Pamiętam doskonale. W chwili wyj- 
cia podróżny ten zatrzymał się i szu­
kał w kieszeni od kamizelki biletu, któ­
ry znalazł nie bez trudności. Podał mi 
go, przepraszając.

— Czyś pan nie zauwatył cudzo­
ziemskiej wymowy?

— Nie, proszę pana.
Naczelnik wydziału śledczego rzekł 

zcichs:
— To nie cudzoziemiec. Zbierzemy 

objaśnienia w Calais.
Sędzia śledczy, zwracając się ciągle 

do odbiorcy biletówr, pyiał:
— Czy pan nie zauważył, że na s ta ­

cji ktoś czekał na podróżnego?
— I owszem. Jak tylko wszedł do 

sali pasażerskiej przystąpił do niego 
młody człowiek, który czekał od trzech 
kwadransów.

— Od trzech kwadransów!—zawołał 
Paweł de Gilbray.

— Tak jest, panie!
— Musisz się pan mylić.
— Nie, nie mylę się. Powiedziałem 

od trzech kwadransów i to utrzymuję. 
Jestem  pewny tego co mówią, z przy­
czyny, że na trzy kwadranse przedtem, 
gdym zamknął drzwi po wyjściu pasa­
żerów z pociągu przychodzącego o kwa­
drans po północy, ów młodzieniec przy­
stąpił do mnie, pytając, czy ten pociąg 
z Calais przybył. Odpowiedziałem mu 
przecząco. On mnie zapytał o której 
przychodzi. Odpowiedziałem: o pierw­
szej. Czekam na jednego z przyjaciół— 
rzekł wtedy—i bałem się spóźnić.

Pan Gibray zmarszczył brwi z nie­
zadowoleniem.

— A to rzecz szczególna!—rzekł. — 
Godziny nie zgadzają się z czasem 
wskazanym przez stangreta Cadeta i

restauratora z ulicy Saint Mande.
— Musi tu być nieporozumienie — 

odrzekł naczelnik wydziału śledczego— 
rzecz do wyjaśnienia.

Sędzia śledczy mówił dalej:
— Czyś widział z twarzy owego 

młodzieńca?
— Dosyć niedokładnie— odparł ofi­

cjalista—gdyż okręcony był szalem. To 
tylko pewne, że miał jasne włosy, ta ­
kież faworyty i nosił szyldkretowe b i­
nokle.

— Ten sam rysopis — rzekł naczel­
nik wydziału śledczego.—Nic a nie nie 
rozumiem.

— Jakiego miał szal koloru?— ciąg­
nął dalej de Gibray.

— Ciemny, jak  mi się zdaje, tak 
jak i reszta ubrania.

— Czyś pan pewien, że od chwili, 
gdy pana zapytał aż do przybycia po­
ciągu z Calais ten młodzieniec znajdo­
wał się w sali pasażerskiej lub około 
wyjścia?

— Widziałem go trzy czy cztery 
razy.

— Proszę kazać zawołhć Cadeta, 
dorożkarza— polecił sędzia śledczy.

Naczelnik wydziału śledczego wy­
szedł z gabinetu i wydał polecenie 
agentowi Martelowl, który  poszedł po 
s tangreta z ulicy Ernestyny.

— Cadet — rzekł do niego pan de 
Gilbray.— Poszukajno dobrze w pamięci. 
Potrzebuję dokładnie wiedzieć,jak dłu­
go stałeś tutaj ostatniej nocy, czekając 
na pociąg, przychodzący o pierwszej.

— Już to mówiłem panu sędziemu.
Powiedz raz jeszcze.
— Przyjechałem tu o trzy kwadranse 

na pierwszą. Czekałem blisko dwadzieś­
cia minut.

— Panie sędzio — zauważył naczel­
nik wydziału śledczego—nie zapytałeś 
pan odbiorcy biletów, czy ów młodzie­
niec, pytając o objaśnienia, dobrze mó­

wił po francusku.
— Prawda... Słyszałeś pan pytanie. 

Odpowiedz pan.
Oficjalista odpowiedział w istocie:
— Młody człowiek dobrze mówi 

po francusku, ale z wybitnym akcer 
tern.

— Jakim f  . ,
— Nie znam się na tem, ale mi 

zdaje, że to był akcent północny.
— To nasz ptaszekl—zawołał r» 

de Gibray. — W tem wszystkiem 
być nieporozumienie łatwe dowyjs»D 1 
nia. Czy się pociąg z Calais nie sp 
nił? j

— I owszem panie — odparł z» 
dowca—spóźnił się o dwadzieścia mm •

rszystko wyj“
ma.

No, to już się 
Młody człowiek « i fpokazawszy 

tutaj, kazał się jak najśpieszniej * 
wieźć na ulicę Saint-Mande, gdzie z 
nił dorożkę i powróciwszy, był jjy 
ny przez odbierającego bilety, ]aK 
przechadzał i oczekiwał.

— Być może—rzekł
rem a rzecz ta wydawała sie nie j
  i  ~ O'Ową— ale mi się zdaje, żem go 
wprzódy. . . . .  , , . „ łel w*

kolei5'W tej chwili Jodelet i Martel
szli w towarzystwie posługacza  
wego. Br

— Co tam, Jedelet? -  
czelnik wydziału śledczego.

— Proszę pana, prowadziłmy Jt
oto zucha, z którym rozmawia 
dworze i który, jak mi się ’c0 do 
starczy nam cennego objaśnień 
jasnowłosego młodzieńca. el\r

— Czy widział tego m*° 
wieka? — zapytał żywo s9dZ' któtf 
zwracając się do posługacz > 
odpowiedział: -  b inokli

— Młodzieniec w—  i m u u a i c u i o u  w x
z jasnemi faworytami? tak Jed. «■ B.

Beiakter •śpewiedsialny Jó z e f  W olnicki
"*•     . ... . . .
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